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Rok Ii. 


Warszawa, 24, 3. (Tel. wł, — mg.) 
Dziś odbyło się pod przewodnictwem 
premjera Kościałkowskiego posiedzee 
nie Rady Ministrów. 

Rada Ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o upoważnieniu Prezydenta 
R. P. do wydawania w okresie od 
dnia otwarcia najbliższej sesji nad- 
zwyczajnej Sejmu, a w każdym razie 
nie dłużej, niż do dnia 1 czerwca 1936 
roku, dekretów w zakłresie spraw go- 
spodarczych i finansowych, Wyłączo= 
ne z zakresu dekretowania zostają: 


„wydanie AB 


J 


DZIENNIE POLSKI 


WYCHODZI RANGO 


Lwów, środa 25 marca 1936 r. 


Rząd wystąpi do Seimu 


o uchwalenie pełnomocnictw 


stabilizacji złotego, oraz sprawy, któ: 
re były przedmiotem inicjatywy usta- 
wodawczej rządu w czasie sesji zwy» 
czajnej 1935/36 i nie zostały uchwalos 
ne przez Izby ustawodawcze. 
Projekt ustawy o pełnomocnictwach 
zapewnia rządowi w razie niezbędnej 
konieczności możliwość szybkiego 
działania w drodze aktów ustawodaw 
czych w czasie przerwy w pracach par 
lamentarnych. Pełnomocnictwa, prze- 
widziane w projekcie omawianej usta- 
wy są bardziej ograniczone, niż peł- 


W dalszym ciągu obrad Rada Mi- 
| nistrów załatwiła szereg spraw bieżą> 
cych. M. in. uchwaliła rozporządzenie 
w Sprawie zmiany granic powiatu mie 
leckiego województwa krakowskiego, 
powiatu tarnobrzeskiego wojewódze 
twa lwowskiego, oraz granic miasta 
Łodzi. 

Wreszcie Rada Ministrów postano- 
wiła poddać załatwienie zatargu w 
przemyśle budowlanym na obszarze 
miasta stoł, Warszawy nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej, 


zmiana rozporządzenia Prezydenta | nomocnictwa w ustawach, które wnoż 
R. P. z dnia 13 października 1927 r. o ! siły rządy poprzednie. Z 
CTER. 


Kraków, 24. 3. (Tel. wł. — Tr.) 
Kamień pamiątkowy w rynku kras 
kowskim, położony na miejscu przys 
sięgi Tadeusza Kościuszki w dniu 24 
marca 1794 r., został dzisiaj w roz 
cznicę przysięgi pięknie udekorowa* 
ny kwiatami i wieńcem o wstęgach 
w barwach miejskich, 
przez zarząd m. Krakowa. 


złożonym 


Trzecie bombardowanie 
Dżidżiggi 

Addis-Abeba, 24. 3. (PAT) Dzi- 
dzigga padła dziś zrana poraz trzeci 
skolei bombardowaniu 20 samolotów 
włoskich, Bombardowanie trwało 2 
dziny, od godz, 7 min. 30 zrana. 

Liczba ofiar dwóch pierwszych ata* 
ków (z niedzieli i poniedziałku) wy- 
nosi 33 zabitych i 140 rannych. Dziś 
ofiarą pocisków padło znowu kilka: 
naście osób z ludności cywilnej, koe 
biet i dzieci, 


Pekin, 24. 3. (PAT). Z Tungkuan 
donoszą, że 10 misjonarzy Anglików 
i 4 Amerykanów — oraz dwoje dzieci, 
uprowadzonych przez komunistów, 
znajduje się w Hungtung w prowincji 
Szansi. Niewiadomo nic o losie 8 mie 
sjonarzy brytyjskich i czworga dzieci, 
uprowadzonych również przez komus 
nistów do Pingyanfu. Ambasada brys 
tyjska zwróciła się z apelem do rządu 
nankińskiego oraz do «gubernatora 
prowincji Szansi, prosząc o udzielenie 
pomocy uprowadzonym misjonarżom. 
Sytuacja w prowincji Szansi w dal- 
szym ciągu jest krytyczna. Ostatnio 
rząd nankiński wysłał do Szansi 5 dys 
wizyj żołnierzy. 


Stan wojenny w Brazylii 

Rio de Janeiro, 24. 3. (PAT). Prezyż 
dent republiki w porozumieniu z mis 
nistrami wojny i sprawiedliwości oraz 
z szefem policji postanowił z dniem 
wczorajszym wprowadzić w kraju stan 
wojenny na okres 90 dni. ~+ Decyzja 
wprowadzenia tak ostrego zarządzenia 
powzięta została wskutek wzmożenia 
się działalności 
wych. 


elementów wywroto- 


Warszawa, 24. 3. (Tel. wł. — mg.). 
W dniu dzisiejszym komisja podatko: 
wa przy Ministerstwie Skarbu rozpa: 
trywała projekty rozporządzeń wyko: 
nawczych do dekretu Prezydenta Rze» 
czypospolitej o podatku od nierucho: 
mości. Dekret ten posiada tendencję 
odciążającą niektórych podatków od 
nieruchomości i ustala nowe normy 
odpowiednio zmniejszone. M. i. płats 
nikom, którzy zalegają w płaceniu po% 


datku od nieruchomości 
szły wskutek 


| za rak przes 
| zaległości komornego, 
| została umorzona część wymierzonego 
, podatku na podstawie indywidual: 
| nych podań. Dzisiejsza konferncja ma 
| celu zmianę projektu przepisów 

wykonawczych w sensie najszerszego 
stosowania ulg w podatku od nieru- 
chomości w ramach wydanego de 
I kretu. 
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Likwidacja strajku 


w Krakowie 


Kraków, 24 3. (Tel. wł — Tr.). 
Trwający w Krakowie od kilku dni 
strajk robotników fabryki „Semperit“, 
który pośrednio stał się powodem 
zajść w Krakowie, został zlikwidowa: 
ny ugodowo. Po dłuższych pertrakta- 
cjach pomiędzy zarządem fabryki a 
przedstawicielami robotników, obie 
strony zgodziły się arbitraż inspekto- 
ratu pracy, który po rozpatrzeniu 
postulatów robotników wydał orze: 
czenie, podwyższające normy wynaz 
grodzenia za pracę. Orzeczeniu temu 
poddały się obie strony i podpisały 
umowy. 


Warszawa, 24 3. (PAT) W związku 
z ostatniemi zajściami w Krakowie p. 
Minister Spraw Wewnętrznych Racz- 
kiewicz przyjął w dniu 24 b. m, dele- 
gację senatorów i posłów krakow- 
skich w osobach: wicemarszałka Sena» 
tu dr. Kwaśniewskiego, sem, dr. Bo- 
browskiego oraz posłów Pochmarskie* 
go, Gduli i Jasińskiego, 


„Pułaski“ w Monte Video 


Monte Video, 24. 3. (PAT) Sta» 
tek „Pułaski“ entuzjastycznie powie 
tany został w porcie Monte "Video 
przez kolonję polską. Również owa* 
cyjne przyjęcie zgotowała kolonja 
polska ze stanu Sao Paulo. w porcie 
Santos. 


Blok państw naddunajskich 
stworzyły Włochy, Austrja i Węgry 


Rzym, 24. 3. (PAT). Agencja Stefani 
donosi: Wczoraj dnia 23 bm. Musso: 
lini, Gómbós i Schuschnigg podpisali 
trzy dodatkowe protokoły do protokoż 
łów rzymskich z dnia 17 marca 1934r. 

Protokół nr. 1 daje wyraz zadowole- 
niu z pomyślnych wyników stałej 
współpracy Włoch, Austrji i Węgier 
na rzecz utrzymania pokoju i odbudo= 
wy gospodarczej Europy, potwierdza 
uroczyście wolę do zachowania wiers 
ności zasadom politycznym, ekono: 
micznym i kulturalnym protokołów 


z dnia 17 marca 1954 r, Wreszcie w pro» 
tokole nr. 1 sygnatarjusze stwierdza» 
ja, że leży w ich interesie harmonizo» 
wanie nadal swojej akcji we wszyste 
kich dziedzińach w miarę, jak tego bę- 
dzie wymagał rozwój wydarzeń w Eu 
ropie, postanawiają utworzyć stałe 
ugrupowanie i powołać w tym celu 
stały organ narad wzajemnych. 

W protokole nr. 2 sygnatarjusze po: 
twierdzają ponownie decyzję a niepro» 
wadzeniu żadnym rokowań politycze 
nych z innemi państwami w sprawach 


Rokowania 


z Niemcami 


prowadzić będzie tylko sam Eden 


Londyn, 24, 3. (Tel, wł, O.) Oświad- 
czenie min, Flandin, że udaje się do 
swego okręgu wyborczego i do Lon- 
dynu wogóle nie przybędzie, nie wie 
dząc możliwości poddania postano- 
wień konferencji locarneńskiej dysku 
sji z Niemcami, wywołało w Londynie 
konsternację, tembardziej, że i pres 
mjer Van Zeeland nie zamierza jako- 
by powrócić, W ten sposób dzisiej 
posiedzenie Rady Ligi odbyłoby się 
bez udziału dwóch głównych współ- 
autorów porozumienia  sygnatarjuszy 
paktu reńskiego, którzy postanawiają 
trzeciego współautora Edena na placu 
do rokowań z Niemcami, W tych wa- 
runkach jest wielce prawdopodobne, 
że Rada Ligi ulegnie dziś lub najpóż: 
niej jutro odroczeniu, a dalsze roko- 


wania z Niemcami odbywać się będą 
drogą dyplomatyczną pomiędzy Lon= 
dynem i Berlinem, oraz pomiędzy 
Landynem a Paryżem i Brukselą, 
Oświadczenie Flandina wywołało 
poważne wątpliwości ze strony Paul- 
Boncoura, który w tych warunkach 
nie ma zamiaru brać na siebie odpo- 


więdzialności za nawiązanie z Niem- 
cami dyskusji na temat niemieckich 
kontrpropozycyj, które prawdopo- 


dobnie będą później w Paryżu odrzu* 
cone. Francuzi spodziewają się, że 
wszelkie dyskusje, które wymagać bę- 
dą dalszych ustępstw na rzecz niemiec 
kiego punktu widzenia, prowadzone 
będą z delegacją niemiecka przez saz 
mego Edena. 


dotyczących zagadnień naddunajskich 
bez nawiązania uprzednio kontaktu z 
uczestnikami protokołów rzymskich. 
Wprawdzie wszystkie trzy państwa 
— głosi protokół nr 2 — zgodnie uzna: 
ją korzystność rozwoju stosunków go- 
spodarczych z innemi państwami nad. 
dunajskiemi, ale sądzą, że w obecnej 
chwili wzmożenie tej wymiany może 
dokonywać się jedynie w drodze u- 
kładów dwustronnych. 

W protokole nr. 3 sygnatarjnsze o- 
świadczają, iż stały organ wzajemnych 
narad powołają do życia ministerstwa 
spraw zagranicznych Włoch, Austrii 
i Węgier. Organ ten zbierać się będzie 


Kiepska opinja o Lidze 


Waszyngton, 24. 3. (PAT). Przewod- 
niczący senackiej komisji spraw zas 
granicznych sen. Pittman wygłosił 
wczoraj przez radjo przemówienie, w 
którem powiedział m. in: Europa cze- 
| ka i nadsluchuje strzału, który rozpęta 


najstraszliwszą wojnę w historji świa: 
ta, I dlatego w obronie pokoju euro» 
pejskiego amerykańska ustawa o neuz 
tralności musi być podtrzymana przez 
siły morskie i lotnicze, które mogłyby 
stawić czoło jakimkolwiek siłom mor: 
skim i lotniczym w świecie. Liga Naz 
rodów jest zupełnie bezsilna w prze» 

| prowadzeniu swych decyzyj wbrew 
woli silnych państw. 
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ée 
i Frank Lawton w najnowszym sensacyjnym filmie wielkich emocyj p. t. | OLEUM PETRAE „ALIMAR 
3 K | E W I D Z l A LN || | dehigjeny i pielęgnacji włosów, 


usuwa łupież, działa dodatnio. 
Sprzedaż w aptekach, dro- 
gerjach, periumerjach i w firmie 


„GLIMAR” 


769 


Kand. Kitier na terytorium 
Polski 


Warszawa, 24. 3. (Tel. wł. — mg.) 
Specjalnym pociągiem tranzytowym z 
Berlina do Królewca przejeżdżał oneg* 
daj przez terytorjum Polski kanclerz 
Rzeszy Hitler. W Tczewie pociąg stał 
3 minuty, a kanclerz ukazał się w o= 
knie swego wagonu, wywołując wśród 
podróżnych wielką sensację. 


Pomysły i sceny jakich dotąd nie było, — 
Pyszna fabuła — silna akcja. — Nadto prze- 
cudowna kolorowa groteska pt. : Pietrek Uzwisem 


Lwów, uł. Batorego 26. 


Kronika telegraficzna 


Madryt. W całej Hiszpanji pada w 
dalszym ciągu ulewny deszcz. Rzeka 
Gwadalkwawir wystąpiła z brzegów. 
Bulwary w Sewilli stoją pod wodą. 
W prowincjach Cindadreal, Toledo i 
Avila olbrzymie obszary pól upra- 
wnych znajdują się pod wodą. W pro: 
wincji Guenca pada śnieg. 

Oporto. Cały wczorajszy dzień padał 
tutaj ulewny deszcz, Niższe części mia 
sta zostały zalane. 

Paryż. „Matin“ donosi z Rabatu 
(w Maroko) o krwawych starciach mię: 
dzy członkami organizacji Croix de 
Feu a kontrmanifestantami, należący: 
mi do frontu ludowego, w czasie zgroe 
madzenia politycznego Croix de Feu 
w okolicach Port Lyautey. Około 30 
osób odniosło rany. 

Ateny. Prezydjum rady ministrów 
donosi: Zwłoki Venizelosa będą przee 
wiezione z Brindisi wprost na wyspę 
Kretę. Decyzję tę powzięto po otrzye 
maniu z poselstwa greckiego w Paryżu 
zawiadomienia, że takie jest życzenie 
rodziny zmarłego. 

Madryt. Z Orense donoszą: W pos 
bliżu Verin zatrzymano dwóch ducho» 
wnych, którzy usiłowali przekroczyć 
granicę portugalską. Przy aresztowaź 
nych znaleziono większą sumę w ban- 
knotach hiszpańskich. 

Madryt. Trzej Hiszpanie, którzy wy- 
ladowali z samolotu w Biarritz, są pos 
szukiwani przez policję hiszpańską pod 
zarzutem udziału w zamachu na depus 
towanego socjalistę Jimenez de Asua. 
Rząd hiszpański zażąda od Francji wys 
dania ich. 

Trenton, Gubernator Hoffman wes 
zwał do siebie dr. Condona, celem o- 
trzymania od niego danych o życiu jes 
go przed sprawą Lindbergha, ponie- 
waż na procesie Hauptmanna ujawni- 
ły się duże sprzeczności w związku 
z zeznaniami dr. Condona. Dr. Cone 
don przyjął wezwanie. 

Londyn. Z Dublina donoszą, że de 
Valera wyjechał wczoraj wieczorem do 
Zurychu, gdzie zasięgnąć ma porady 
u okulistów. 

Trenton. Z kół dobrze poinformowa* 
nych donoszą, że gubernator Hoffman 
i obrońca Hauptmana Wilentz, mają 
poczynić starania, ażeby kara Śmierci 
została zamieniona Hauptmanowi na 
dożywotnie więzienie. 

Moskwa. Lotnicy sowieccy Wodopia- 
now i Machotkin podejmują w najbliże 
szych dniach na dwóch aparatach spes 
cjalnie przystosowanych do lotów po» 
larnych, podróż z Moskwy do ziemi 
Franciszka Józefa przez Nową Ziemię. 
Lot ten dochodzi do skutku po raz 
pierwszy, Nad morzem pomiędzy No: 
wą Ziemią a zatoką Cichą lotnicy le- 
cieć będą 650 klm. 

Pekin. Brytyjski attache wojskowy 
w Chinach udał się do Taituan, aby 
zorganizować tam przyjście z pómocą 
misjonarzom brytyjskim, otoczonym 
przez komunistów w Fenyang w proz 
wincji Szansi. 

Los Angeles. Słynna artystka filmo- 
wa Ethel Barrimore upadła tak niez 
szczęśliwie, że złamała ramię. Artystka 
znajduje się w szpitalu. Stan jej jest 
ciężki. 

Wiedeń. W procesie 30 socjalistów, 


oskarżonych o zdradę główną, 19 skas, 


zano na więzienie od 6 tygodni do 20 
miesięcy, a 11 uniewinniono. 

Fort Landerdale (Floryda). Prezy< 
dent Roosevelt udał się na pokładzie 
jachtu „Potomac“ na Bermudy. 


Komisja Senatu przyjęła ustawę 
| o uboju zwierząt 


Warszawa, 24. 3. (Tel. wł. — mg.). ; 
W dniu dzisiejszym komisja admini. | 
stracyjna Senatu rozpatrywała projekt 
ustawy o uboju zwierząt gospodarz 
skich w rzeźniach (ubój rytualny). Na | 
posiedzeniu byli obecni: min. Ponia- 
towski i wicemin. Sokołowski. Prze: 
wodniczący sen. Gołuchowski zapro: 
ponował komisji na podstawie art. 50 
tymczasowego regulaminu obrad Sena: 
tu dopuszczenie dla złożenia wnio: 
sków i ustnego ich uzasadnienia sena» 
torów Schorra i Trockenheima, należą: 
cych do komisji. 

Komisja propozycję tę  przyjęla. 
Sprawozdawca senator Dobarzewski, 
uwypuklając momenty gospodarcze zas 
gadnienia regulowanego projektem 
Stawy, wnosi o przyjęcie projektu 
brzmieniu, uchwalonem przez Sejm, 
bez zmian. | 

Min. Poniatowski, uzasadniając po: 
prawki rządu, wniesione do pierwot: 
nego brzmienia projektu ustawy, o 
wia technikę postępowania przy okre: i 
ślaniu ilościowem  konsumcji mięsz | 
koszerhego i wskazuje, że fatwość usta- 
lenia tych potrzeb i kontroli nad nie» 
mi będzie większa, im bardziej czyn- 
ności z ubojem związane będą zlokali« 
zowane. Minister wskazał, że w kone | 
sekwencji wprowadzenia w życie tej | 
ustawy musi nastąpić zróżniczkowanie 
cen w zależności od jakości mięsa 
(przednie, zadnie). W cenie towaru“ 
będzie grać rolę jego jakość, a co za 
tem idzie i transport cenniejszych pare j 
tji ośrodków bardziej zamożnych, W 
ten sposób obrót mięsem zbliży się do 
warunków handlu powszechnych na 
zachodzie Europy. 


WALKA O ART. 5:TY 


Sen. Maleszewski złożył wniosek o 
skreślenie całego art. 5 projektu, wpro: 
wadzającego ubój rytualny ograniczoe 
ny ilościowo do potrzeb ludności wys 
znania żydowskiego, karaimskiego i 
mahometańskiego. | 


w 


Sen, dr. Głowacki popiera wniosek 
senatora Maleszewskiego, na wypadek 


Ziemianin, 


str 
KORNEL PAYGERT 


Doktor filozofji Ę . 
b. długoletni Dyrektor Banku Hipotecznego, 

b. poseł na Sejm Hrajowy 
opatrzony Św. Sakramentami, zakończył życie dnia z4-go marca 1936 roku. 

przeżywszy lat 68. 

Eksportacja z krypty kościoła 00. Bernardynów odbędzie się w czwartek, 
dnia 26-g0 marca 1936 T., o godz. 3-ej po południu, do rogatki Łyczakowskiej, skąd 
Zwłoki zostaną przewiezione do $icorowa i złożone w grobowcu rodzinnym w so- 
bote, dnia 28-go marca br, na które to obrzędy zapraszają Krewnych, Znajomych 
i pobożnych Chrześcijan w ciężkim smutku pogrążeni 


jego nieprzyjęcia zgłasza poprawkę, 
zmierzającą do zniesienia uboju rytu» 
alnego na obszarze tych powiatów i 
miast wyłączonych, w których ludność 
añ, wymagających stosowania 
przy uboju specjalnych zabiegów, wy» 
nosi mniej, niż 10 proc. ogółu łudno» 
ści. Pozatem zgłasza do art, 1 i 2 po» 
prawki o charakterze redakcyjnym. 
Sen. Rdułtowski popiera wniosek 
sen. Maleszewskiego o skreślenie art. 
5:g0, a na wypadek jego odrzucenia 
zgłasza poprawkę do tegoż art, 5-go, 
zmierzającą do tego, by przy uboju 


rytualnym zabronić wprowadzania 
zwierzęcia na miejsce uboju przed zu- 
pełnem ukończeniem przygotowań, 


potrzebnych do natychmiastowego ue 
boju, oraz aby zakazać oprawiać zwie 
rzęta przed stwierdzeniem jego Śmier- 
ci. 


Sen Siudowski wypowiada się za 


skreśleniem całego art, 5. 


SENATOROWIE-ŻYDZI ZGŁAe 
SZAJĄ POPRAWKI 

Sen. Trockenhcim wnosi o 'skreśle- 
nie w art. 5 w ust. l-ym postanowie: 
nia, które określa bliżej, w jaki spo- 
sób ma nastąpić ograniczenie ilościoz 
we mięsa koszernego, a w razie od= 
rzucenia tej poprawki, aby to określe- 
nie ilości mięsa koszernego nastąpiło 
dopiero z dniem 1 stycznia 1938 r. 
Ponadto składa poprawkę o skreśles 
nie w art. 5 postanowienia, o udzie- 
laniu na sprzedaż mięsa koszernego 
koncesji. 

Sen. dr. Schorr wnosi o skreślenie 
w art, 5 postanowienia o możności 
znoszenia uboju rytualnego przez u- 
chwały organów, stanowiących gminy 
w tych miejscowościach, gdzie ludz 
ność wyznań, wymagających stosowa: 
nia przy uboju specjalnych zabiegów, 
wynosi mniej, aniżeli 3 proc. ogółu 
ludności. 

Pozatem zabierali głos senatorowie: 
Malinowski Marjan, Malinowski Ma- 
ksymiljan i Staniewicz. 

Min. Poniatowski stwierdza. że rząd 


Żona, Dzieci, Wnuki i Rodzina 


po długich 
mentami, zmarł we Lwowie, 


Lwów, dnia 24 marca 1936. 


JTRENNAWIEGZRSKE | - 
ROMAN MISIĄGIEWICZ 


ppłk. W: P. w stanie spoczynku, odznaczony „Orlętami* 
i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Św. Sakra- 


przeżywszy lat 56. 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy $. p. Zmarłego odbędzie się 
w czwartek, dnia 26-g0 marca 1936 r. o godzinie 10-ej rano przed głównem 
ołtarzem w kościele OO. Bernardynów, a po nebożeństwie odbędzie się obrzęd 
pogrzebowy z krypty kościoła 00, Bernardynów na cmentarz Łyczakowski, 
na które to obrzędy zaprasza Krewnych, Kolegów. Przyjaciół i Znajomych 
$. p. Zmarłego w glębokim smutku pozostała 


dnia 23-go marca 1936 roku, 


ŻONA 


uważa za wiążące dla siebie zapewnie: 
nie ludności żydowskiej korzystania z 
mięsa koszernego. Nie uważa nato- 
miast za sprzeczne z obowiązującem 
prawem, że w pewnych warunkach mię: 
so koszerne będzie dostarczane łudno» 
ści żydowskiej w drodze transportu z 
innych okolic. Minister wskazuje na 
sytuację gospodarczą, jakaby się wye 
tworzyła w wypadku skreślenia art. 5. 
projektu. Są takie możliwości: albo lu- 
dność żydowska okaże się na tyle kule 
turalną i postępową, że pogodzi się ze 
zniesieniem uboju rytualnego i będzie 
konsumówała mięso z innego uboju, 
niż rytualny. Ta możliwość wydaje się 
nierealna. Jednakże, gdyby ona nastą: 
piła, wtedy sytuacja na rynku mięsnym 
nie uległaby żadnej zmianie i mono? 
pol mięsny pozostał dokładnie w tym 
samym stanie, w którym obecnie się 
znajduje. Jeżeli natomiast ludność ży: 
dowska nie uzna innego sposobu ubi 
jania zwierząt, jak rytualny, wtedy o7 
czywiście powstrzyma się od konsum= 
cji mi z rynku krajowego, a rząd 
będzie musiał zgodzić się na import 
mięsa koszernego. Minister wskazuje 
na konsekwencje, jakieby taki stan rzee 
czy wywołał w naszym bilansie handlo< 
wym oraz dla gospodarstwa rolnego. 
Wkońcu Minister zaznaczył, że pod: 
trzymuje w całej rozciągłości stanowi- 
sko rządu, zajęte w Sejmie, bo uważa, 
że to stanowisko jest jedyną realną i 
konkretną drogą, prowadzącą do ża: 
mierzonego celu. c 


UKRAIŃCY PRZECIW USTAWIE 


Sen. Decykiewicz oświadcza, że z tych 
samych względów, jak i jego koledzy, 
posłowie ukraińscy w Sejmie, będzie 
glosował przeciwko projektowi ustawy, 
a w wypadku złożenia przez przedstae 
wiciela ludności żydowskiej poprawek, 
będzie głosował za temi poprawkami 

Sprawozdawca sen. Dobaczewski w 
powiedział się przeciwko wszystkim 
zgloszonym poprawkom i podtrzymał 
swój wniosek o przyjęcie ustawy w ca- 
łości w brzmieniu, uchwalonem przez 
Sejm. 


POPRAWKI ODRZUCONO 


W głosowaniu wszystkie zgłoszone 
poprawki zostały odrzucone i projekt 
ustawy został przyjęty w brzmieniu 
uchwałonem przez Sejm, bez zmian. 

Przewodniczący sen. Gołuchowski 
oświadcza, że w jednym z organów 
prasy dowskiej ukazała się infor: 
macja, że komisja w pracach przygo- 
towawczych do rozprawy nad projek- 
tem ustawy o uboju uchybiła posta: 
nowieniom regulaminu, a w szczegól: 
ności, że nie dokonała wyboru spra- 
wozdawcy. Przewodniczący stwierdza, 
że na poprzedniem prawomocnem po- 
siedzeniu komisji został wybrany na 
sprawozdawcę sen. Dobaczewskii i że 
wszelkie formalności, związane z pra: 
cą komisji, zostały zachowane, a nad- 
to komisja skorzystała z przysługują- 
cego jej uprawnienia i dopuściła do 
udziału w pracach komisji. senatorów 
Schorra i Trockenheima, nie należą- 
cych do komisji. Stwierdzając to, prze 
wodniczący wystąpił przeciwko tego 
rodzaju niewłaściwym metodom wale 
ki z projektem ustaw, które, opierając 
się na fałszywych informacjach, szeszą 
niepokój i zamieszanie 


Nr. 85 Z 


Lwów, dnia 24, marca 1936 r. 


Przeciw 
imteresowi 
mamocddówEe rMUH 


W jednym z dzienników war» 
zawskich ukazał się onegdaj arty» 
kuł gorżko wypominający partji so* 
cjalistycznej dywersję w stosunku 
do Stronnictwa Narodowego, przy: 
czem autor artykułu nakreślił obraz 
aktywności t. zw. frontu ludowego. 
Dywersja socjalistyczna polega 
zdaniem wspomnianego dziennika — 
na tem, że P. P. S. i „Robotnik“ dos 
magają się od rządu represyj wobec 
akcji antyżydowskiej.' 

Sprawa działalności partyj opozy 
cyjnych jest rzeczywiście aktualną. 
Poniedziałkowe wypadki w Krakos 
wie, zajścia w Przytyku, ferment 
w uczelniach — oto fragmenty akcji, 
nad którą warto się zastanowić zgo% 
dnie z jedynie słuszną zasadą, że nie 
może być gorszej polityki, niż przes 
milczanie spraw, o których wszyscy 
mówią i wiedzą. 

Na teren Lwowa, a więc na tę wye 
jatkową część kraju, gdzie racja sta» 
nu wymaga zawsze innego pode 
chodzenia do spraw ogólnych, niż 
gdzieindziej dochodzą również 
odgłosy akcji partyj opozycyjnych, 
należy więc je rozpatrzyć także i tu 
taj, ale szczerze i poprostu. 

Akcja partyj opozycyjnych odby: 
wa się dziś, jak zresztą od samego 
początku, na dziwnie pomieszanem 
tle. 

Test faktem, którego nikt nie zaz 
przeczy, że pod względem progra» 
mowym do czego innego zdąża 
Stronnictwo Narodowe, a do czego 
innego front czerwony z socjalistae 
mi i komunistami na czele. Stronnice 
two Narodowe robi zamieszanie pod 
hasłem stworzenia „rządu narodo* 
wego“ t. zw. rządu będącego wyłą* 
cznie wyrazem tegoż Stronnictwa, a 
front czerwony chce poprostu zro% 
bić najregularniejszą pod słońcem 
rewoltę w myśl starych, dobrze znae 
nych recept; czy taka awantura nie 
skończyłaby się w jednym i drugim 
wypadku poprostu przewrotem ko+ 
munistycznym, za to ani P. P. S., ani 
Str. Narodowe głowyby nie dało. 

Tak więc cele naszych dwu skrzy» 
deł opozycyjnych są różne. Ale za 


to środki zmierzające — ich zda» 
niem — do tego celu są identy* 
czne, Zarówno bowiem demons 


stranci z szeregów Str. Narodowe» 
go, jak i P. P. S. atakują policję, 
wywołują zamieszki, które kończą 
się albo bardzó dobrze, albo bardzo 
źle. Najczęściej wszakże demon* 
stranci obu grup faktycznie w spółe 
działają: jedni pomagają drugim. 
Są bowiem zgodni w tem, że należy 
robić awantury. 

Środek, zdaje się jednak, zamienił 
się z czasem w cel. Nikt nie jest 
w stanie bowiem stwierdzić wyraź 
źnie, do jakiego dalszego celu służą 
właściwie awantury urządzane po 
różnych miasteczkach i wioskach. 
W wyobraźni jej inspiratorów ma 
to wprawdzie zdążać w rezultacie do 
jakiejś szerszej akcji, ale na serjo 
nikt tych przewidywań nie traktuje, 
kto zna rzeczywisty układ sto» 
sunków politycznych w kraju. 

Nie dziwimy się zupełnie komunie 
stom ani nawet socjalistom. Ci mają 


„DZIENNIK POLSKI” 


wództw południowo:wschodnich ma w» 
czywiście głębszy sens i powody natu» 
ry zasadniczej. Zbiegły się tu poglądy 
starych zachowawców krakowskiego 
stempla i właściwości młodych feljeto» 
nistów, epatujących czytelników swoją 
wolnomyślnością. Starzy, zapatrzeni w 
przeszłość, nauczyli młodych wzorować 
się na polityce austrjackiej — młodzi 
robią to z tupetem, a że nie znają dos 
brze historji, więc budują karkołomne 
analogie i wydają papierowe wojny 
sąsiadom Rzeczypospolitej. Starzy c» 
bawiają się głosu i roli społeczeństwa, 
— młodzi chcieliby ponad głowami Pe: 
laków tutejszych paktować z Ukraiń- 
cami. 

Nie trzeba być ani rusinofobem, ani 
żarliwym demokrata, żeby spostrzec 
ejszych stosunkach, 
Czasowej”: I to właśnie daw» 

stają się obecnie irreali- 
stami! Polityka współczesna musi się 
liczyć przedewszystkiem ze zdemokra: 
tyzowanem poczuciem narodowem, a 
powtóre z wyborem odpowiedniego 
momentu działania. Ten ostatni czyn: 


Niedawne wystąpienie „Czasu” prze: 
ciwko społeczeństwu polskiemu woje» 


Rozumowanie „czasistów” jest na» 
stępujące: polityka asymilacyjna, sto» 
sowana w czasach niewoli przez Niem» 
cy i Rosję wobec Polaków, nie dawała 
rezultatu, natomiast ugodowy system 
austrjacki był idealny, wobec tego na» 
śladujmy go w Polsce. Rozumowanie 
to opiera się na szeregu błędów fakty» 
cznych, Nie oświadczam się w zasadzie 
za skutecznością żadnej doktryny 


środa, 25 marca 1936 r 


W IMIE BOBRZYŃSKIEGO 


ani asymilacji, ani ugody, stwierdzam 
jednak, że obydwie te metody, stoso» 
wane wobec narodu polskiego dały re» 
zultat jednakowo ujemny. W zaborze 
niemieckim i rosyjskim — mimo pew» 
ne straty — polskość utrzymała się w 
warunkach mniej lub bardziej brutal: 
nego ucisku, w Galicji utrzymała się 
również, choć przy innym sposobie od» 
działywania władz centralny: We 
wszystkich trzech zaborach społzczeń- 
stwo polskie przygotowało sie — jake 
kolwiek w różny sposób — do walki 
o niepodległość i do życia państwo: 
wego, 

Gdzież tu więc różnice w osiągnię: 
ciach polityki zaborców? Fakt, że w 
Galicji panował względny spokój, gdy 
w Królestwie strzelano do żandarmów, 
jest tylko formą, a nie treścią rozwoju 
wypadków politycznych. 

Analogja między stosunkami, które 
panowały w trzech zaborach, a sytuaz 
cja, panującą obecnie w Polsce, jest na» 
ogół fałszywa. Niemcy w Poznańskiem 
i w Galicji, a Rosjanie w Królestwie, 
byli elementem nielicznym i napływos 
wym, gdy Polacy w województwach 
południowo:wschodnich są autochtoe 
nami, reprezentującymi potężną mnieje 
szość liczebną. Wyciąganie wniosków 
z błędnej analogji prowadzi do atsur: 
dów. Kto chce propagować konkretny 
układ stosunków polsko»ruskish musi 
się wyzbyć nawyczek do operowania 
pozornemi zbieżnościami i podobieńe 
stwami. 

Społeczeństwo polskie województw 
południowo:wschodnich nie żywi m 
czuć wrogich wobec ludności ukraiń- 
skiej; nie może ono decydować samo 


UBRANIA WIOSENNE 


wykonane pierwszorzędnie z 


czysto welnanego materjału zł. 86 


RAGLANY WIOSENNE... 


POLECA 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY 


LWÓW, PASAŻ MIKOLASCHA 


formalne powody do reagowania o 
tyle, że Polska zeszła zdecydowanie 
z drogi eksperymentów lewicowych 
i klasowych, zdążając po innym 
szlaku, na którym niema miej: 
sca dla frontu czerwonego. 

Dlaczego jednak do tej roboty 
przykłada rękę Stronnictwo Narodo* 
we? Czy leży w interesie Polski 
w obecnym momencie 
towego naprężenia, w obliczu jee 
dnolicie zorganizowanych Nie 
miec i Rosji w jakiejkolwiek 
formie przyczyniać się do akcji 
zamieszek w kraju? Jest przecież zu 
pełnie obojętnem, czy demon= 
stranci atakują policję z okrzykiem: 
„Precz z Żydami!* czy „Niech żyje 
rząd robotniczo=włościański!*. 

Ten fakt jest oczywisty, bo każda 
awantura w tym czy innym stylu ma 
zawsze ten sam praktyczny skutek. 
A jeżeli już idzie o nastroje, to zaz 
wsze bez trudności przemówi do uli- 


ogólnoświa* 


cznego tłumu socjalistyczno:komuni= 
styczny agitator, podniecając rady= 
kalnie głodny żołądek demon: 
stranta, aniżeli przekona go agitator 
Str. Narodowego. Co ten ostatni moz 
zolnie przygotuje, to ten drugi spry* 
tnie zdyskontuje. 

Podniecanie * opinii 


lityk 
nik jest bardzo ważny w epoce szybkie 
go tempa zdarzeń i rozstrzygnięć. 


publicznej i 


tłumu staje się w tej sytuacji nietyl< 
ko karygodną lekkomyślnością, ale 
aktem skierowanym przeciwko na j= 


żywotniejszym interesom dzie 
siejszej polskiej racji stanu. We- 
wnętrzne bowiem zamieszki — cho= 


ciażby nic nie zmieniały w ogólnym 
stanie rzeczy nie są elementem 
wzmacniającym spoistość wewnętrze 
ną państwa, której domaga się od 
nas wszystkich całe obecne poło: 
żenie międzynarodowe. Nie mamy 
Czasu na żadne awantury! Żadne 
również najbardziej ideowe podłoże 
jakiejkolwiek akcji awanturniczej nie 
usprawiedliwia jej sprawców, bo 
odciąga uwagę opinji od najważniej< 
szej sprawy naszego bytu tj. takiego 
wysiłku twórczego, który przys 
gotuje nas do obrony Państwa. Nikt 
zaś nie wie, kiedy trzeba będzie po- 
djąć tę obronę. Dość jest iskier, któ: 
re mogą wywołać pożar w każdej 


niemal chwili. 

Nie staramy się przemawiać do 
uczucia tych, którzy podejmują w 
kraju akcję organizowania awantur. 
Przedstawiamy natomiast szko dli- 
wość tej akcji dla interesu 
narodowego Państwa Polskiego. 


MARJAN CZERFŃSKI 


St. 3 


o takiej lub innej metodzie polityi: 
wobec Rusinów, bo to zależy od władz 
państwowych, które mają najlepszą 
możność wyboru odpowiedniej drogi 
w odpowiednim momencie. Ale społes 
czeństwo polskie musi dbać o rozwój 
swego stanu posiadania. To jest jego 
dobre prawo i święty obowiązek. W 
tym względzie istnieje absolutna zgod= 
ność wszystkich Polaków tutejszych 
i ta właśnie powszechność uczuć i zas 
patrywań drażni zarówno Ukraińców, 
jak „czasistów*, którzy radziby przes 
prowadzić chwilową ugodę kosztem 
interesów polskości. Używa się przy» 
tem podstępnej argumentacji, że Polas 
cy, dlatego bronią rzekomych interes 
sów narodowych, bo im chodzi o wła 
sne posady, a więc o interes egoistycze 
ny. Podejrzenia, rzucane na czystość 
intencyj społeczeństwa polskiego, to 
jedyne realne podejście do problemu, 
na jakie zdobyli się feljetoniści z „Czas 
su“. Pomijając już kwestję szczerości 
patrjotycznej, możnaby zapytać: skoro 


przyznajecie Ukraińcom prawo do 
walki o byt, dlaczego odmawiacie go 
Polakom? 


Już to konsekwencją „Czas“ nie grze 
szy. Niby zachowawczy stosuje 
chwyty marksistowskie, zgadzając się 
w tem całkowicie z ukraińskimi radyż 
kalami, Materjalizm jest zawsze pos 
wierzchowny, ale konkubinat materjas 
lizmu i konserwatyzmu graniczy z non 
sensem. 

Aby podeprzeć jakimś autorytetem 
swą lekkomyślną propagandę, feljeto» 
niści z „Czasu“ powołują się na Bo- 
brzyńskiego. Mam wielkie uznanie dla 
autora „Dziejów Polski", dla jego zro» 
zumienia siły państwa, roli administras 
cji i zasobności skarbu, ale Bobrzyński, 
jako teoretyk polityki narodowościoe 
wej, okazał się upartym ślepcem. W 
rozważaniu historji Polski, jak i w ży» 
ciu współczesnem, Bobrzyński nie doz 
ceniał pierwiastków _ nacjonalistycze 
nych. Będąc wiceprezydentem Rady 
Szkolnej i namiestnikiem Galicji oddał 
społeczeństwu polskiemu duże usługi, 
jako organizator szkół, zwłaszcza ludos 
wych, ale równocześnie wyrządził pc» 
ważne szkody przez popieranie ukras 
inofilskiej polityki Wiednia. Słynna 
sprawa reformy wyborczej, niekorzyste 
nej dla Polaków, a forsowanej przez 
Bobrzyńskiego, była miarą dezorjentać 
cji i niepowodzenia namiestnika, który 
na tej reformie skończył swą błyszczą: 
cą karjere. 

Bobrzyński był pod pewnym wzęlę: 
dem anachronizmem; jego poglądy na 
narodowość |licowały raczej z epoką 
Oświecenia, niż z wiekiem XIX i XX 
Być m ż dałoby się to w: 
jako skrajna reakcja wybitnej indyw 
dualności na los własnego społeczeń- 
stwa. Polacy w XIX w. mieli niemal 
wyłącznie świadomość narodową 
w przekornej, władczej naturze He» 
brzyńskiego rozwinęła się przede: 
wszystkiem świadomość państwowa. 
Tragedją człowieka i polityka byłb roz 
szczepienie spraw narodu i państwa 
w czasach niewoli; tragedją Bobrzyń: 
skiego było to, że nie mógł zostać pol- 
skim ministrem, że czując powołanie 
do rządów, musiał być c. k. namieste 
nikiem. 

Powoływanie się w polityce narvodo: 
wościowej na Bobrzyńskiego jest nies 
tylko błędem, ale jest zarazem krzyw= 
dą dla pamięci historyka i męża stanu. 

Konserwatyści z „Czasu“, jako ofi- 
cjalni zwolennicy tradycji Stańczyków, 
nie powinni wyrządzać Bobrzyńskie+ 
mu tak złej przysługi. 

MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI 


NASIONA 


WARZYWNE, KWIATOWE iGOSPODARSKIE 


+ „Plęrwszorządnych.piantacyj. krajowych 
i zagranicznych. o najwyższej sile kielko- 


wania poleca 
SKŁAD 


EDMUND RIEDL jasón 


LWÓW, ul. Rutowskiego 1/3 


Senniki szczegółowe wysyłam na żądanie 
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„DZIENNIE PO 


Środa, 4) marca 1956 r. 


Żydzi londyńscy interwenjują u min. Becka 
w sprawie uboju rytualnego 


Londyn, 23. 3. (PAT) P. minister 
Spraw zagranicznych Beck przyjął w 
Londynie delegację Wszechświatowego 
Związku Żydów Polskich zagranicą. 
w osobach pp. A. Tarły, dr. W. Finka, 
red. Meyera i sekretarza egzekutywy 


Frenkla. Delegacja, korzystając z po» 
bytu p. Ministra w Londynie, przedsta: 
wiła Mu cele organizacji, obejmującej 
wszystkich Żydów pochodzących z Pol- 
ski, a zamieszkałych zagranicą. Deles 
gacja stwierdziła lojalny i pozytywny 


Warszawa, 25, 5. (PAT) Na dzień | t, j do form strajków okupacyjnych. 


23 b. m. został proklamowany przez 
OKR PPS i związki zawodowe po- 
wszechny strajk na terenie m. Krakoe, 


wa, 

Strajk objął tylko część robotników 
w niektórych fabrykach. 

Robotnicy w zakładach użyteczno- 
ści publicznej pracowali normalnie. 

OKR PPS zwrócił się do starosty 
grodzkiego o pozwolenie na odbycie 
zgromadzenia w domu ZZK, Starosta 
udzielił zezwolenia pod warunkiem, że 
przywódcy OKR wezwą zebranych 
po skończonem zgromadzeniu do o% 
puszczenia zebrania bez formowania 
jakiegokolwiek pochodu. 

Kiedy po skończonem zgromadze- 
niu tłum począł opuszczać zabudowa- 
nia ZZK, czynniki nieodpowiedzialne, 
które wymknęły się najzupełniej z pod 
kierownictwa OKR, zaatakowały kas 
mieniami i strzałami rewolwerowemi 
oddział policyjny, stojący na rogu ul, 
Basztowej i plantów. Gdy kilku poli- 
cjantów zostało rannych, oddział pos 
licyjny zmuszony został użyć broni. 
Tłum chwilowo się rozbiegł, lecz na- 
stępnie, podburzony przez nieodpoe 
wiedzialne żywioły, począł się zbierać 
w innych miejscach, gdzie został przez 
policję rozprószony. 

Na ulicach Florjańskiej, Sławkow- 
skiej i Długiej większe grupy demon- 


strantów powybijały szyby w skle= 
pach, rabując jednocześnie niektóre 
przedmioty. 


Znaczniejsza grupa demonstrantów 
zgromadziła się na ul. Sławkowskiej 
u wylotu plantów, czyniąc przeszkody 
z ławek celem niedopuszczenia policji 
na ul. Sławkowską. Gdy zaś oddział 
policji chciał rozprószyć demonstran- 
tów, posypały się znowu kamienie w 
stronę oddziału policyjnego, do które 
go oddano szereg strzałów rewolwero= 
wych. Policja zaatakowana, zmuszona 
była użyć broni, poczem tłum rozbiegł 


się. 

Według dotychczasowych danych, 
ogółem rannych z pośród demonstran= 
tów zostało dwudziestu kilku, 6 z nich 
wskutek ran zmarło. 

Z pośród policji kilkunastu policjan* 
tów zostało ranionych lub kontuzjo- 
wanych. 

Kilkudziesięciu najbardziej agresyw- 
nych przywódców tłumu natychmiast 
aresztowano. Obecnie w Krakowie pa 
uuje zupełny spokój, 


NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI 


Kraków, 23. 3. (PAT) Od pewnego 
czasu na terenie województwa kra- 
kowskiego rozpoczęły się strajki, któż 
re bez wyczerpania prób ugodowych 
przechodziły do form najostrzejszych, 


p 
Siódma mowa kanci. Hitlera 


berlin, 25, 3, (lel, wi. D.) Jutro, we 
wtorek, około godz. 20.50 kanclerz 
Hitler wygłosi siódmą mowę wybor: 
czą w Berlinie, Kanclerz mówić będzie 
z Deutschlandhalle. Zagai zgromadze* 
nie minister propagandy dr. Goebbels. 
Mowa kanclerza transmitowana będzie 
przez wszystkie radjostacje niemiece 
kie. 
"WRZE SRECE ASA PC 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 


Początkowo chmurno z rozpogo- 
dzeniami, potem wzrost zachmurzenia, 
Ciepło. Umiarkowane wiatry połu- 
dniowe i południowo:wschodnie, 


Ze względu na to, że przy podnieco- 
nych nastrojach okupacje fabryk mo- 
gą zawsze spowodować akty sabotażu 
ze strony czynników nieoficjalnych, 
przez nikogo nieopanowanych, p, wo» 
jewoda krakowski zarządził opróżnie- 
nie fabryki „Semperit”. 

Przy wykonaniu tego polecenia, ze 
strony niektórych elementów, zwłasz: 
cza robotnic, nastąpiły próby prze- 
szkodzenia policji w wykonywaniu 
czynności i dlatego policja musiała 


użyć środków przymusowych dla o: | 


próżnienia fabryki, Wszelkie wiado* 
mości, jakoby przy opróżnianiu fabry 
ki były jakiekolwiek ofiary w lu- 
dzjach, nie są prawdziwe. 


stosunek reprezentowanej organizacji 
do państwa polskiego i nawiązując do 
tego, przedstawiła dezyderaty Żydów 
polskich, zamieszkałych zagranicą. De- 
legacja poruszyła m.in. kwestję uboju 
rytualnego oraz przedstawiła gotowość 
swej organizacji przyjścia z pomocą 
ekonomiczną Żydom w Polsce 


W czasie dłuższej rozmowy p. Mini- 
ster wskazał na stale stosowaną przez 
rząd polski zasade równości w trakto- 
wariu wszystkich obywateli państwa 
myśl konstytucji oraz zgodnie z tras 
państwa. Dali temu wyraz osta- 
tnio p. Premier, p Minister Spraw Wes 
wnętrznych oraz p. Minister Oświecee 
nia. Po tej samej linji idą zarządzenia 
władz administracyjnych. W sprawie 
uboju rytualnego p. Minister wskazał, 
ie rząd zgłosił ostatnio poprawki do 
wniosku poselskiego, które w zupełno+ 
ści gwarantują i zabezpieczają przepi» 
sy religijne ludności żydowskiej, co 
zaś do sytuacji finansowej gmin ży 
dowskich, których dochody mogłyby 
ulec zmniejszeniu, to rząd polski w 
stosownym czasie sprawę tę rozpatrzy 
w sposób najbardziej przychylny. 


Gdzie zgłaszać się po odbiór obligacyj 
Pożyczki Inwestycyjnej? 


Warszawa, 23. 3, (Tel, wł. — mg.) 
Jak już donosiliśmy, dnia 25 bm. piae 
cówki subskrypeyjne rozpoczęły wy: 
mianę świadectw tymczasowych na oz 
bligacje 3 proc. Premjowej Pożyczki 
Inwestycyjnej. 


Przy tej okazji zastępca delegata do 
spraw pożyczki dr, Adam Mantet wy- 
głosił w poniedziałek wieczorem przez 
radjo odczyt, podając cg szczegó- 
łów interesujących GRĘ rybentów po* 
życzki. 4 

Prelegent wyjaśnił, że subskrybenci, 
którzy uiścili już całą należność, otrzy» 
mają we właściwych placówkach, za 
zwrotem świadectw tymczasowych, 0- 
bligacje pożyczki tej samej emisji, tych 
samych numerów i serji, co świadece 
twa tymczasowe. Subsgrybenci, którzy 
podpisali pożyczkę w poszczególnych 
instytucjach na listach zbiorowych 
(pracownicy państwowi, samorządowi 
it, d.) otrzymają obligacje z rąk płaz 
tników swoich instytucyj, Wydawanie 
obligacyj będzie trwało w zasadzie do 
dnia 20 kwietnia br. i w tym terminie 
obligacje zostaną dopuszczone do obro- 
tu giełdowego. 


Za umorzoną obligację Pożyczki Ins 
westycyjnej imiennej wartości 100 zł, 
właściciel jej otrzymuje w pierwszych 
10 latach umarzania 120 zł, w następ: 
nych latach 125 lub 130 zł. 


Każdy posiadacz obligacji otrzymuje 
odsetki płatne co 4 miesiące w stosun= 
ku rocznym 3 proc., bierze udział w lo- 
sowaniu wygranych trzy razy do roku 
w każdej emisji, zaś w razie umorzenia 
obligacyj otrzymuje zwrot kapitału 
z nadpłatą. Obligacje z pożyczki oraz 
przychody od niej (odsetki, wygrane, 
nadpłaty) zwolnione są od wszelkich 
podatków oraz danin państwowych i 


ch. Obligacje pożyczki 
kładane jako kaucje i wadia 
przy przetargach oraz jako kaucje na 
zabezpieczenie wszelkiego rodzaju u= 
mów lub zaliczek, wpłacanych na dos 
Stawy i roboty rządowe, czy samorząr 
dowe, jak również na zabezpieczenie 
udzielanych przez Skarb państwa kres 
dytów akcyzowych, celnych i transpor 
towych. Obwieszczeniem Min. Skarbu 
2 dnia 18$ bm. ustalony został kurs kaus 
<yiny na zł. 65 od obligacji. 


samorządov 
mogą być 


TE 


) Podpisanie dodatkowego 
| układu trzech państw 


Rzym, 253. 5. (PAT) Ogłoszono tu 
następujący komunikat urzędowy: W 
wyniku odbytych ostatnio rozmów 
włosko-węgierskosaustrjackich, które 
toczyły się w atmosferze wielkiej ser- 
deczności i wzajemnego zrozumienia, 
szef rządu włoskiego, kanclerz Austrji 
oraz premjer węgierski podpisali dziś 
w pałacu W/eneckim akt dodatkowy 
de protokołów rzymskich z dnia 17 
marca 1954 r. Akt ten będzie ogłoszo- 
ny jutro popołudniu. 

Rzym, 23. 3. (PAT). W kołach au» 
strjackich krąży pogłoska, że układy 
wzgl. protokoły, które zostały dziś 
podpisane, składać się mają z 3:ch 
dokumentów: 1) układ polityczny, 
przewidujący częstszą niż dotychczas 
konsultację pomiędzy rządami Austrji, 
Węgier i Włoch, w sprawach polityki 
zagranicznej, 2) układ gospodarczy, 
przewidujący program ożywienia i zw 
cieśnienia stosunków ekonomicznych 
pomiędzy 3-ma państwami, 3) układ 
kulturalny, przewidujący m. in, budo: 
wę w Rzymie austrjackiego domu 
kultury. 

Zdaniem kół austrjackich, szczegóły 
układów nie będą zawierać żadnych 
nadzwyczajnych, ani sensacyjnych pos 
stanowień. W swoim całokształcie ue 
kłady oceniane są jednak w kołach 
austrjackich jako doniosły akt polity» 
czny. 


Za obrazę godła Państwa 

Gdynia, 23. 3. (PAT) Przed sądem 
okręgowym w Gdyni odbyła się dziś 
rozprawa przeciwko dwom dyrektos 
rom firmy J. Feter Reicherowi i 
Arkusowi, oskarżonym z art, 22 rozp, 
Prezydenta R. P. o obronie godła pań- 
stwa, Oskarżeni w grudniu ub. roku 
sprowadzili na rynek polski transport 


hiszpańskich pomarańcz, które owie 
nicte były w bibułki z wizerunkiem 
orla, naśladującym godło państwa 


oraz znaki wojskowe, Reich skazany 
został na 4 tygodnie aresztu, a Arkus 

| na 3 tygodnie, Od wyroku obrona 
wniosła apelację: 


Posiedzenie Sejmu 


Warszawa, 23. >. (Iel, wł. — mg.) 
Na porządku dziennym posiedzenia 
płenarnego Sejmu, które wyznaczone 
zostało na 24 b. m. o godz. 16.30, 
znajdują się m. in: drugie czytanie pros 


jektu ustawy o trybunale stanu, usta: 
wy o odznaczeniach cudzoziemskich, 
ustawy wniesionej przez pos. Hylę, 


zmieniającej rozporzą: 
Rzeczypospolitej o 

rzecz państwa gruntów za należności 
pieniężne, oraz projekt ustawy, wnie: 
siony przez pos. Kroebla o zmianie de» 
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej o 
specjalnym podatku od wynagrodzeń 
wypłacanych z funduszów publicznych. 
Ponadto porządek dzienny przewiduje 


szereg pierwszych czytań projektów 
ustaw. 
PLENARNE POSIEDZENIE 
SENATU 


tlenarne posiedzenie Senatu wyzna: 
czone zostało na czwartek dnia 26 bm. 


na godz. lóstą oraz na piątek 27 bm. 
na godz. 1Q<tą rano. Na porządku 
dziennym obu tych posiedzeń znajdują 


Nowa taryfa kolejowa 


Warszawa, 23. 3. (lel. wł 
Z dniem 15 bm. weszła w 
taryfa towarowa p ozu na normal 
noztorowej sieci P. K. P., obejmująca 
całokształt przewozów i opłat za we: 
wnętrzne przewozy towarowe, jak ró: 
wnież tranzytowe. Taryfa obejmuje zni- 
żki znaczne za przewóz szeregu surow= 
ców i produktów podstawowych, spros 
wadzonych w grudniu ub. r. i w stycze 
niu br., pozatem różne inne ulgi zwiąe 
zane z przebudową opłat, na co łącznie 


poświęcono dodatkowo około 10 miljo= 
nów wpływu rocznego. 

Przepisy taryfy zostały znacznie u: 
proszczone. Opłaty na odiegłości naj- 
mniejsze i na przesyłki najdroższe, 
przewożone w drobnych ilościach bare 
dzo nieznacznie podniesiono, dokonu: 
jac natomiast do 25% obniżki opłat na 
odległości dalekie. Podniesienie tych o- 
płat jest równoznaczne z rezygnają kos 
leji z walki taryfowej z konkurencją 
samochodowa na bliskie odległości. 
Chodzi tu o odległości do 1000 klm. 


się projekty ustaw, uchwalone przez 
Sejm, a obecnie opracowywane przez 
komisje senackie. 


PRACE KOMISJI SENACKIEJ 


Komisja gospodarczosskarbowa Sena- 
tu pod przewodnictwem sen. Zarzyc= 
kiego obradowała dziś nad projektem 
ustawy o mleczarstwie, referowanym 
przez sen. Siemiątkowskiego. Komisja 
projekt ten przyjęła, wprowadzając po: 
prawki o charakterze proceduralnym i 
redakcyjnym do art, 4 i 10. wspomnia: 
nego projektu. Poprawki te zapropono* 
wał sprawozdawca projektu ustawy sen. 
Siemiątkowski. Ponadto przyjęto ró: 
wnież poprawkę zaproponowaną przez 
sen. Leszczyńskiego, do art. 14, ogra: 
niczając zakres czynności nadzorczych 
organów nadzoru. 

Ponadto komisja rozpatrywała pro: 
jekty ustaw: o wywłaszczeniu nieru* 
chomości na cele budowy portów i ins 
nych urządzeń morskich i o zatwier- 
dzeniu zmian statutu Banku Polskiego. 
Oba te projekty przyjęto w brzmientu 
uchwalonem przez Sejm. 

Komisja budżetowa Senatu przyjęła 
na dzisiejszem posiedzeniu uchwalony * 
przez Sejm projekt ustawy o finanso: 
waniu inwestycyj wodnych, projekty 
ustaw o zaciągnięciu pożyczek na cele 
inwestycyjne P. K. P. i Poczt i Tele: 
grafów i wreszcie projekty ustaw o dos 
datkowych kredytach na r. 1934/35 j 
i 1955/56, 

W dniu jutrzejszym o godz. 10-tej 
rano będzie, jak wiadomo, obradowała 
senacka komisja administracyjna nad 
uchwalonym na ostatniem posiedzeniu 
przez Sejm projektem ustawy o uboju 
zwierząt gospodarskich w  rzeźniach. 
Referat w sprawie tego projektu ustas 
wy przydzielona sen. Dobaczewskiemu. 


ia a ąz 


Nr, 85 


Gruźlica jest nieodłączną towarzysze 
ką nędzy, a w czasach ogólnego zubo* 
enia i bezrobocia postępy jej są prze- 
rażające. Widoczne są one zarówno z 
dat statystycznych, jak ze spostrzeżeń 
nauczycieli w szkołach, lub lekarzy, 
mających styczność z najuboższemi 
sferami miasta. Akcja lekarska, zorgas 
nizowana przez Obywatelski Komitet 
Pomocy Zimowej dla bezdomnych wyż 
kazała ostatnio, jak powszechną chos 
tobą bywa gruźlica u tych ludzi, żyją 
cych w najgorszych warunkach miesz< 
kaniowych, źle odżywianych i niemas 
jących najczęściej nawet prymitywnych 
pojęć o higjenie, 

Walka z gruźlicą na terenie Lwowa 
został: zorganizowana wskutek poro= 
zumienia wszystkich instytucyj, które 
ją prowadzą, w sposób bardzo racjoś 
nalny i celowy: podzielono miasto na 
kilka rejonów, powierzając w każdym 
nich prowadzenie akcji przeciwgmie 
śliczej innej organizacji, jak gminie m. 
Lwowa, Tow. Walki z Grużlicą, Ubeze 
pieczalni Społecznej, poradni akademi= 
skiej i t. d 


NAJBIEDNIEJSZA DZIELNICA 
MIASTA 


Gminie m. Lwowa przypadł w ue 
dziale rejon, najsilniej dotknięty grus 
źlicą, mianowicie Zamarstynów, Klepas 
rów, Hołosko Wielkie i Małe. Obej- 
muje on 7 kilometrów w promieniu 
i 22 tys, ludności. Gmina wzięła zatem 
w opiekę wszystkich chorych tuberku» 
licznych w tej dzielnicy, lecząc ich beze 
płatnie w Poradni przeciwgrużliczej, 
mieszczącej się obecnie, po zamknię: 
ciu Miejskiego Ośrodka Zdrowia na 
Zamarstynowie, w Miejskim Domu Sa 
nitarnym przy pl. Misjonarskim. 

Badania chorych odbywają się czte» 
ry razy tygodniowo w godzinach pos 
południowych. Zjawia się tu dziennie 
ckoło 20 osób ze sfer najbiedniejszych, 
które nietylko nie mają możności les 
czenia się, ale często nawet środków 
do życia. Najwięcej oczywiście zgłasza 
się bezrobotnych. Wygląd pacjentów, 
czekających na swą kolej, odrazu mó 
wi nam o tem. Ludzie bladzi, wynędze 
niali, licho ubrani, często nawet obdare 
ci, stanowią kontrast ze swem otoczee 
niem, mimo, że Poradnia nie posiada 
jeszcze wszystkich urządzeń, jakie są 
jej potrzebne. Jest tu jednak biało, czys 
sto, przestronnie, 

Z małej poczekalni 


wchodzimy do 


JERZY MARJUSZ TAYLOR 


JAD SŁOŃCA 


(Ciąg dalszy.) ń 


1 z tego wielkiego wzruszenia zape: 
wne upadla w ramiona Pawła po raz 
drugi, a już nic innego, jak obawa, aby 
nie zdybał jej w tej chwili zazdrosny 
narzeczony, zmusiła ją do ukrycia twa: 
rzy na jego piersi, tam, gdzie w tej 
chwili kołatało niespokojnie serce. Bo 
Paweł — no, co tu długo gadać — nasz 
niezbyt doświadczony młodzieniec był 
w tej chwili zakochany, pogrążony po 
same uszy. Stary i chytry Czech-hote» 
larz, gdyby jakieś czaty przeniosły go 
na Marjańskie Wzgórze, widząc to, za: 
cierałby pewnie z radości spotniałe las 
by, a potem zastanowiłby się być moe 
że nad dziwnym zbiegiem okoliczno: 
ści, który sprawił więcej, niż mógłby 
PRE jego najprzebieglej obmyślony 
plan. 

Bo Katica — oddajmy i jej sprawie: 
«liwość — Katica' nie była zwykłą pos 
szukiwaczką łatwej przygody. W tej 
dziewczynie, która urodziła się pod 

orącem południowem słońcem, a 
kształciła się w najstarszem mieście 
skademickiem zachodniej Europy, od: 
żyła burzliwa krew dalekich prababek, 
co ną tem samem wybrzeżu wyglądały 
przed wiekami powrotu z wypraw łu- 
pieskich olbrzymich, barczystych he: 
rojówekorsarzy, Krew tych dawnych 
kobiet, których miłość była szeroka 
jak morze, i jak morze zmienna, bu- 


„żołnierzem, 


W Miejskie; Poradni 


Przeciwgruźliczej 


pokoju rejestracyjnego. Obrazy poroz- 
wieszane na ścianach daja poglądowe 


lekcje anatomii i propagują przykłado» | 


wd hasła higjeny. Chory zgłasza się 
u pielęgniarki dla załatwienia formal: 
ności ewidencyjnych, rozbiera się za 
parawanem, waży się i po zmierzeniu 
temperatury idzie do pokoju ordyna- 
cyjnego. 

„Rzecz zrozumiała, że postawienie 
djagnozy, to dopiero początek lecze 
nia, które wymaga kosztów. Poradnia 
jednak nie ogranicza się do badan. 
Najbiedniejsi otrzymują od gminy le: 
karstwa za pośrednictwem urzędów 
dzielnicowych, korzystają też z na 
świetlań lampą kwarcowa w razie 
przedłożenia świadectwa ubóstwa. 
Wkrótce oddany też będzie do użytku 
aparat rentgenowsk* 


PACJENCI PORADNI MIEJSKIEJ 


Naogół ludzie leczą się chętnie, cho» 

ciaż czasami wzdrygają się przed przys 
jęciem bezpłatnej pomocy lekarskiej, 
uważając ją za jałmużnę. 
To tak przykro, że nie mogę le« 
czyć się prywatnie — skarży się jakaś 
panienka, ukryta za parawanem. 
Muszę przyjmować łaskę... 

— To nie jest żadna laska — odpo: 
wiada pielęgniarka w białym fartuchu, 
pisząca coś przy biurku. To obv- 
wiązek społeczeństwa. 

Poradnia stwierdza jednak dokład: 
nie, czy chory istotnie znajduje się w 
położeniu, zmuszającem czynniki spo: 
łeczne do opieki nad nim, W tym czlu 
pielęgniarka udaje się codziennie do 
mieszkań pacjentów i bada warunki ich 
życia, co daje jej sposobność do pous 
czeń higjenicznych. Zamarstynów -- to 
dzielnica najbiedniejsza we Lwowie 
i obrazy, jakie ukazuje taki przegląd, 
bywają wstrząsające. 

W jakiejś nędznej izdebce n. p. mies 
szka para staruszków. On m alat dzie: 
więćdziesiąt, ona niewiele mniej. Sta: 
rzec brał udział w powstaniu st i 
wem, jako młodziutki chłopak; 
pełnił tylko służbę przy 
swoim panu, niema też żadnych papies 
rów, nigdzie nazwiska jego nie zapisa« 
no, świadkowie wypadków dawno nie 
żyją. Niema zatem podstawy do udzie: 
lenia mu państwowej renty powstaje 
czej, a biedak niema z żoną z czego 
żyć. Pragną śmierci i doczekać się jej 

i » Chcąc mieć jaki taki Khs 
ẹli parę sublokatorów, róws 


rzyła się w żyłach prawnuczki kore 
sarzy, 

Dalsza przechadzka pa mawtkim, 
ale wspaniale utrzymanym, wypiesze 
czonym, niby pr. Jeko, zwier 
rzyńcu Brdo Marian, była dla Pawła 
jakby rozkosznym snem. W tej chwili 
nie pamiętał zupełnie o bliskim wyjeź 
ździe, ani o Warszawie, ani o studjach 
nad starorzymską architekturą — beze 
pośrednim celu swej wycieczki do Spli 
tu. To były wszystkie sprawy dalekie 
i nieistotne. Stokroć ważniejsze, postos 
kroć bliższe było to, że fiołkowe oczv 
spoglądały na niego raz po raz, a droz 
bne usteczka szeptaly: 

— Prawda, że Pawcłek kocha Kati- 
cę? Prawda? 

Och, jakże śmiesznie, ale jednoc: 
śnie jak cudownie i rozkosznie 
ło w jej ustach to jego imię, kiedy je 
wymawiała po polsku. Bo ta „dzika 
korsarska dziewczyna”, jak nazywał ją 
już poufale, zażądała, aby powie 
jej swoje imię w polskiem brzmieuiu 
i powtarzała je co chwila z najsłodszą 
w świecie wymową. O Weissmullerze 
nie wspomniała już ani razu. Jakby 
nie istniał zupełnie. 

I tak było najlepiej. Snuła prz 
teraz plany na inną przyszłość, w 
rej nie pozostawiała dlań miejsca. 

— Odwiedzisz mnie w moim zame 


NA WIOSNĘ 
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POLECA 


KORFEKCJA DAMSKA „FEMINA“ 


Ceny niskie 


nież nędzarzy. Kobieta 
i ma gruźlicę. Mi 
Tak męczą się wszyscy czwor 
wiele można im pomóc w cięż! 
tuacji, 
zbie k 
rej matki. 
Inna izba jeszcze ludniejsza. Miesza 
kają tu dorośli z dziećmi, krewni z obs 
cymi, zdrowi z chorymi. Nawet najnęs 
dzniejsza izdebka rzadko bywa zamie: 
szkana przez jedną rodzinę, prawie 
wszędzie spotyka się sublokatorów, 
Pogarsza to znacznie warunki higjeni- 
czne i sprzyja szerzeniu sie grużlicy 


PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ 


Istnienie Miejskiej Poradni Przeciws 
grużliczej ma wielkie znaczenie dla lud 
ności tej dzielnicy. Ażeby jednak ins 
stytucja ta mogła oddawać należyte u: 
sługi, trzebaby ją rozszerzyć i zaopae 
trzyć w nowoczesne, europejskie urzą: 
dzenia. Nie można tego dokonać kosze 
tem rocznego kredytu w kwocie 10 tys. 


jest w uiąży 
yzna bezrobotny. 
i nies 
sy» 
Będzie jeszcze gorzej, gdy w i 
ć będzie głodne dziecko chos 


czku, prawda? 
trosko, przyciskając ramię do ramienia 
Pawła. — Zobaczysz moje cudne ogro: 
dy. Siedem tarasów, pełnych kwiecia 
i zieleni. Lubował się w nich już mój 
ojciec, a ja upiększyłam je jeszcze z po» 
mocą ogrodnika, którego przywiozlam 
sobie z Londynu. Za jego poradą wy- 
zyskałam starą, zapomnianą oddawna 
studnię, którą jeden z moich przodków 
kazał wykuć w skale jeńcom tureckim. 
Jest tak głęboko, że dna nie widać 
pełnie, ale dostarcza w obfita: 
stej i zimnej wody... Przyjdzie 

— Przyjdę, na pewno przyjdę — ode 
powiadał Paweł. 

Mówiła, jak bardzo trudna jest dros 
ga do tego jej zameczku. Opowiadała 
c zdradliwych osypiskach, które wyż 
czerpują siły wędrowca, a w czasach 
dawnych stanowiły zaporę, nieprzebys 
tą dla wszelkich-wrogów, co kusili się 
o zdobycie małej warowni górskiej. 
l o tem, jak niebezpiecznie jest piąć 
się wgórę po stromych skałach, któ: 
rych krawędzie, zmurszałe od upałów 
letnich i zimowych przymrozków, w 
każdej chwili grożą oberwaniem się 
i runięciem w przepaść wr 
jącym się ich Śmiałkiem. Pr: 
przed wielkiemi jadowitemi tarantula» 
mi i straszliwemi rogatemi  tmijami, 
które gnieżdżą się na zboczach zór i lus 
bią wygrzewać się w słońcu, gotowe 
ukąsić śmiertelnie nieostrożnego, co 
zabłądził do ich królestwa. 

Źmije te były i w zwierzyńcu. Zoba. 
czył ich kilka, zamkniętych w wielkiej 
szklanei klatce, stojącei w cieniu drzew. 


Lwów, pl. Hzlicki 12a i. p, (róg ul. Batorego) 


Urzędnikom państwowym udzielamy kredytu na dogodne spła 


ki wybór 
72 


zł, które miasto przeznacza na utrzys 
manie Poradni. 

Kierownik jej, dr. Zdzisław Toma» 
nek, pragnie uzyskać na ten cel poży: 
czkę gminy w kwocie 5 do 10 tys. zł., 
która mogłaby być następnie zwrócr» 
na z dobrowolnych opłat, jakie składa: 
liby na cele społeczne zamożni pacjen: 
ci. Poradnia miałaby bowiem leczyć os 
prócz ubogich chorych, także lekarzy 
i ich rodziny z całego Lwowa. Należa« 
łoby rozszerzyć lokal Poradni do 6 por 
koi, w których mieściłyby się: poczt 
kalnia, pokój rejestracyjny, pokój ore 
dynacyjny, lampa kwarcowa, aparal 
rentgenowski i laboratorjum, 

Przy odpowiednich środkach możr 
naby wprowadzić rozdawnictwo les 
ków, tranu, mleka i t, p. dla najbiecle 
niejszych. 

W ten sposób Poradnia stanełaby na 
curopejskim poziomie i przyczyniłaby. 
się wydatnie do zmniejszenia skutków 
gruźlicy w mieście. 

M. G. 


— zaszczebiotała bez | Leżały nieruchomo, zwinąwszy swe rus 


de, naznaczone ciemnemi pręgami ciała 
w grube pierścienie, na któryh spoczye 
wały przyczajone i grożne głowy, luz 
Gząco podobne do lbów małych noso- 
rożców, Widok złowrogich płazów zda 
wał się działać na Katicę w "posób 
jakby hipnotyzujący. Drżąc na całem 
ciele, nie mogła oderwać wzroku od 
tych bly: cych splotów, opancerzo: 
nych gładkiemi łuskami. 

— Mogłabym patrzeć na nie godzi« 
nami powiedziała wreszcie zmie» 
nionym głosem. — Ale chodźmy już. 
Narazie mam ich dosyć. 

Paweł przygarnął ją silniej ramie: 
niem. 

— Znowu jakieś obawy? — szepnął. 

Na dziwaczne, rogate żmije nie zwró 
cil żadnej uwagi. Nie obchodziły go 
wcale, Kto wie, czy istniały. Może by: 
ły tylko dalszym ciągiem rojeń na jae 
wie, kształtami, „które widział, ale któr 
rych realności nie był pewny. Mogły 
rozpłynąć się nagle, zniknąć niby po» 
tworne zjawy senne. Nie wierzył w ich 
prawdziwość, Były tak samo nierzeczy* 
wiste i niegodne uwagi, jak ta pantera, 
co spojrzała nań w tej chwili wielkiemi 
złotawemi ślepiami i, mrucząc podstęp» 
nie, otarła się atłasowym grzbietem 
o pręty klatki, jakby prosząc, aby po- 
głaskał jej centkowane futerko. 

O ileż więcej rzeczywisty był ten na» 
gi, złotokędziory, roześmiany zhłopa» 
czek, który wyskoczył nagle z pinje» 
wej gęstwiny i, przymrużywszy f.glar= 
nie oko, celował do obojga ze złocone: 


go łuku fC. d. n.) 
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„DZIENNIK POLSKI" 


środa, 25 marca 1936 r. 


- Ekshumacja zwłok 3.500 żołnierzy rosyjskich 


(a). Z dniem 1 kwietnia br. podjęte 
zostaną roboty około ekshumacji 
zwłok 3.500 żołnierzy rosyjskich, spo» 
czywających na tzw. „Chołmie Sławy”, 
na wzgórzu powyżej parku Łyczakowe 
skiego. W czasie wojny światowej, a 
zwłaszcza w okresie od sierpnia 1914 
do czerwca 1915, gdy wojska rosyjskie 
utrzymywały w swem posiadaniu wię- 
kszą część kraju, w dniach dwu wiele 
kich bitew pod Lwowem — na wzgós 
rzach, rozpościerających się poza wy» 
mienionym parkiem, chowano zarówe 
no w grobach masowych, jak i poje: 
dynczych zwłoki żołnierzy rosyjskich, 
poległych na placu boju, czy też zmar: 
łych w szpitalach wojskowych. Z bie» 


giem czasu duży obszar, zajęty przez 
podejmowaną dorywczo ze strony 
władz rosyjskich akcją grzebania 


zwłok, uległ znacznemu  ścieśnieniu, 
dokonano bowiem ekshumacji z mogił 
masowych i przeniesiono kości na zna» 
cznie mniejszy teren, istniejący do obse 
nej chwili. 


CMENTARZ ROSYJSKI NA PRY- 
WATNYM GRUNCIE 


„Chołm Sławy“ założony został na 
prywatnym gruncie, stanowiącym włas 
sność p. B., właścicielki Dżuryna. Czy» 
niła ona starania celem zwolnienia swe: 
go gruntu z cmentarnego ciężaru i w 
tym kierunku pertraktacje toczyły się 
od dłuższego czasu, przyczem władze 
rządowe podjęły ostateczną decyzję 
przeprowadzenia ekshumacji w termi< 
nie 15 marca br., odroczonym ostate- 
cznie do dnia 1 kwietnia br., w którym 
roboty ekshumacyjne mają być rozpoz 
częte, a kości 3.500 żołnierzy z dzisieje 
szego cmentarza „Chołma Sławy“ po 
dwukrotnej ekshumacji spoczną na 
cmentarzu Łyczakowskim od strony 
Pohulanki. 


STARANIA KOMITETU ROSYJ= 

SKIEGO O ZACHOWANIE „CHOŁ 

MA SŁAWY“ NA  DAWNEM 
MIEJSCU 


„Komitet Ochrony mogił rosyjskich 
żołnierzy”, wobec  zapowiedzianej 
przez władze ekshumacji, podjął staras 
pia celem utrzymania rosyjskiego 
cmentarza na jego dotychczasowym że» 
renie. W tej mierze odbyła się specjale 
na konferencja w województwie, w któ 


 POTETZEEZTODEE DNO ZOP Na IZZZA 
Dzień kulturalny 


JAN CIEPLIŃSKI JEDZIE DO ARGEN: 
TYNY. Znany baletmistrz polski Jan Cies 
pliński po wystawieniu w Budapeszcie z 
wielkiem powodzeniem dwóch baletów, przy 
był na parę dni do Warszawy, a w środę 
wyjeżdża do Buenos Aires, gdzie został zas 
kontraktowany na drugi sezon przez dyrek» 
cję opery „Colon”. W tym największym w 
południowej Ameryce teatrze GRA 
Jan Ciepliński wystawi m. in. balety: Des 
bussy'ego „Pudełko z zabawkami“, de Falla 
wTrójkątny kapelusz“ oraz Radnaya „Ñaros 


dziny infantki". + 

MIĘDZYNARODOWY KONKURS MU: 
ZYCZNY. Miesięcznik „Revue Misicale" os 
głosił konkurs międzynarodo na najles 
sze dzieło na orkiestrę dętą (drzewo lub 
Kischa; jako dopełnienia można użyć perkus 
sji, harfy lub kontrabasu) o czasie trwania 
do 20 minut. Pierwsza nagroda wvno: 

fr., dwie drugie po 500 fr. Przewodniczącym 
międzynarodowego jury jest Albert Roussel. 
„Dzieło nagrodzone, wykonane będzie na 
koncercie zorganizowanym przez „Revue 
musicale". Oryginalną parteturę (bez narus 
szenia praw kompozyłorskich), zatrzyma na 
własność tenże miesięcznik. Termin nadsy» 
łania manuskryptów, upływa z dniem 30ga 
kwienia b. r. 

POWIĘKSZENIE BIBLJOTEKI MIEJ: 
SKIEJ W GDYNI. Biblioteka i Czytelnia 
iejska w Gdyni, powiększyły swój księs 
zbiór w ostatnich dwu latach z 4.000 na 
11.000 tomów. Z biblioteki korzysta przes 
szło 300 stałych czytelników, rekrutujących 
się z różnych sfer społeczeństwa. 

UCZONY POLSKI W HISZPANJI. — 
Bawi w Madrycie prof. Wł. Gorczyński, 
członek Akademii Umicjętności, celem przes 

rowadzenia badań klimatologicznych. — 
Centralny Urząd Klimatologiczny Hiszpańs 
ski, zaproponował mu wydanie dzieła, dos 
tyczącego nasłonecznienia części Śródziem» 
nomorskiej Hiszpanji. 

ODCZYT O PAMIATKACH POL 
SKICH W LOTARYNGJI. W lokalu Stos 
nia Studentów Polskich w Nancy, 
; i, Francuz pochodzenia polskie» 
so, wygłosił wobec licznie zebranej publicze 
ności francuskiej i polskiej, interesujący od+ 
na temat „Zabytki polskie w Lotaryns 


rej wziął udział ks. Archimandryta Fie 
loteusz, proboszcz cerkwi prawosława 
nej, który jako członek „Komitetu“ wy 
sunął pewne zastrzeżenie przeciw pros 
jektowanej ekshumacji, podnosząc kwe 
stję jeszcze większego ograniczenia 
i ścieśnienia obszaru cmentarnego, zas 
jęcia się odnowieniem ogrodzenia, 
przyprowadzenia do pewnego porząde 
ku stanu mogił, wreszcie wykuvna 
prywatnego gruntu, zabranego ongiś 
przez władze rosyjskie. W tym kies 
runku wśród ubogiej emigranckiej kos 
lenji rosyjskiej podjętą została pienię: 
żna akcja zbiórkowa, poparta przez 
Rosjan, zamieszkałych w Ameryce za 
pośrednictwem Arc. Adama w No- 
wym Jorku. ¥ 

Zmianę w sytuacji wniosło rozpos 
rządzenie Ministerstwa Spraw W/ew= 
nętrznych, zarządzające przeniesienie 
kości żołnierzy rosyjskich z „Chołma 
Sławy“ w połowie marca br. na smen* 
tarz Łyczakowski z tem, że decyzja ta 
jest w tej sprawie ostateczną, gdyż 
cmentarz rosyjski musi ulec likwidacji, 


ponieważ tego wymaga troska o za* 
chowanie popiołów poległych, czego z 
technicznych względów przy dzisiej: 
szym stanie cmentarza władze na przy: 
szłość zapewnić nie mogą. 

Sprawa weszła obecnie w ostatnie 
swe stadjum. „Komitet Ochrony -nogił 
rosyjskich żołnierzy* nawiązał pers 
traktacje z właścicielką gruntu, na któs 
rym znajduje się obecny cmentarz, ate 
ponieważ pozostaje ona w jednem ze 
sanatorjów krakowskich, przeto pode 
jęte pertraktacje zawisły w martwym 
punkcie. Zapowiedzi-sa ekshumacja 
z połowy inarca odroczoną została na 
dzień 1 kwietnia br. „Komitet“ rosyje 
ski dokłada usilnych starań, aby kwes 
stję rozwiązać po myśli swego projes 
ktu, polegającego na wykupnie pry: 
watnego gruntu, na którym dzisiejszy 
cmentarz znajduje się i przeprowadze» 
nie stanu mogił do pewnego porządku, 
Jeki obrót wezmą te starania „komite- 
tu rosyjskiego” — okaże dzień 1 kwiee 
tnia br. 


Kto wygrał w drugiej klasie? 


Donosiliśmy już pokrótce o wynikach 
ciągnienia drugiej klasy trzydziestej piątej 
M Państwowej. 

W klasie tej plan przewidywał dwie głóż 
wne wygrane po sto tysięcy złotych. Jedną 
z nich, tę mianowicie, która padła na Nr. 
112.077, wygrali mieszkańcy Lwowa i naj- 
bliższych okolic tego miasta. 


Garth tego Ge zana pięciu us 
rzędników, pracujących w jednej z instytu- 
cyj lwowskich, W ich właśnie imienia dwa- 
dzieścia tysięcy złotych zainkasował w Gee 
neralnej Dyrekcji Loterji Państwowej p, Ta- 
deusz B., którego fotografję podajemy pos 
wyżej 


Pan Zygmunt Hakiel, jest właścicielem 
ćwiartki losu Nr. 9.803, na który w ostat- 
niem ciągnieniu drugiej klasy, padła wygra- 
na dwadzieścia tysięcy złotych. Wobec tee 


go, że utrzymuje się on z uposażenia służ- 

owego, jako pracownik kolejowy w Strzeż 
mieszycach, cztery tysiące złotych, które o- 
trzymał za swą Ćwiartkę, będzie mu ogrom- 
ną pomocą. 

W kwietniu gracze loteryjni mieć będą 
dwukrotnie okazję do wygrania, W dniu 
ósmym tego miesiąca bowiem, odbędzie się 
dodatkowe ciągnienie wielkanocne dla tych 
numerów losów, które pozostały w kole po 
zakończeniu ciągnienia czwartej klasy 34tej 
Loterji — zaś w tydzień później, w środę 
poświąteczną, rozpocznie się ciągnienie trze- 
ciej klasy trzydziestej piątej Loterji i pos 
trwa trzy dni. 

Rozegrane będą między innemi: trzy wy- 
grane po sto tysięcy złotych każda, tyleż po 
pięćdziesiąt i dwadzieścia pięć tysięcy zł 
pięć po dwadzieścia tysięcy złotych, piętn: 
ście po dziesięć tysięcy zł., oraz bardzo wies 
le pomniejszych. 

Należy zawczasu odnowić los do tej kla- 
sy, gdyż w ten sposób zapobiega się najra 
dykalniej wszelkim komplikacjom i niepo- 
rozumieniom. 
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| Pod prąd 


Zmora zmór 


Stanowczo zbyt długo zajmuje się 
u nas zawodowa krytyka literacka i 
opinja publiczna pornograficzna po» 


wieścią p. Emila Zegadłowicza p. t, 
„Zmory“. Zbyt to wielki i niczem nieu= 
zasadniony zaszczyt dla autora. 

Zdawałoby się. że z chwilą zupełnie 
słusznej interwencji władz państwo= 
wych i konfiskaty tej książki, powinno» 
by się nad tym niefortunnym wybry= 
brykiem poznańskiego poety przejść do 
porządku dziennego. Tymczasem raz 
wezbrana fala polemik, krytyk i dy- 
skusyj publicznych nie może wciąż jes 
szcze się uspokoić. Każdy szanujący się 
grafoman uważa za swój święty obos 
wiązek zabrać w tej sprawie „fachowy'* 
głos krytyczny, Pro lub contra. Każda 
uświadomiona dziewica musi o tej ksią: 
żce wyrazić publicznie swoją opinię. 
Do tego nawet doszło, że w pewnem 
pisemku, wydawanem przez młodzież 
gimnazjalną, jakaś szóstoklasistka pos 
lemizuje z siódmoklasistką, w związku 
z tą powieścią, na temat „zmory sek« 
sualizmu nękającego młodzież". (Au 
tentycznel!). 

To wszystko stało się już naprawdę 
prawdziwą., „zmorą“. 'Aufor, pragnący 
eksperymentem autoekshibicjonizmu 
podreperować swe interesy, marnie się 
przedstawiające w obecnej epoce złej 
konjunktury wydawniczej, nigdy zape! 
wne nie spodziewał się podobnego 
„sukcesu“ i podobnej reklamy. 

Teraz nadarzyła mu się znów sposo. 
bność do autoreklamy. W. ostatnich 
„Wiadomościach Literackich“, autor 
„Zmór" odpowiadając p. Jerzemu Ban: 
drowskiemu, czyni następujące wyzna" 
nia: 

„Stwierdzić mi trzeba ad ocułos, Że nie 
jestem (nie byłem i nie będę) ani kato 
likiem, ani narodowcem. Ci, których to 
interesowało, wiedzą, Że nawet słowo 
„katolicyzm“ wzbudzało wemnie nie- 
chęć i abominację, Przekonania moje 
są wyraźne i niedwuznaczne: jestem.po 
stronie fronłu pokoju i pracy, przeciw 
reakcji i nierówności. Komunista? Zae ` 
pewne, lecz i anarchista...“ 

Z powieści p. Zegadłowicza wiedzie: 
liśmy już dawno, że jest przedewszyste 
kiem wielkim... nudziarzem. 

Dlatego też na tem cennem „wyzna* 
niu“ powinna się skończyć wszelka po* 
lemika, Wyrażając się stylem „Zmór”, 
należy pociągnąć za sznurek i spuścić 
wodę... RYKSKI 


Oszukańczy werbunek emigrantów 
do Afryki 


Ostatnio znowu doszło do wiado< 
mości władz emigracyjnych, że na 
Kresach Wschodnich działa szajka 
agentów, rozwijająca nielegalną akcję 
werbunkową na rzekomy wyjazd do 
Afryki, jakoby do Ałgieru, Tunisu i 
Marokka.” 

Oszuści, w celu wzbudzenia do sie- 


Pierwszy statek aerodynamiczny 


Po aerodynamicznych samolotach, 
lokomotywach i autach będziemv mieli 
aerodynamiczne statki, -Obecnie kon= 
struktorzy i inżynierowie morscy pos 
dejmują badania i próby nad zastoso= 
waniem zdobyczy w dziedzinie aero- 
dynamiki w budowie okrętów motos 
rowych. Jak stwierdzono, aerodyna: 
miczna budowa okrętu przyczyni się 
niewątpliwie do zwiększenia jego szyb 
kości, ponieważ opór, jaki stawia pos 
wietrze części nadwodnej statku, jest 
równie ważny, jak opór stawiany 
przez wodę części zanurzonej. Pierw* 
szym statkiem próbnym, na którym 
poczyniono szereg interesujących dos 
świadczeń, jest amerykański okręt moe 
torowy „Kalakala”, kursujący pomię: 
dzy portami na Pacyfiku Seattle i Bree 
merton. 

Okręt ten dzięki swei specjalnej bu» 


| 


dowie może być lżejszy -o 215 ton, a 
ponadto przy eksploatacji jego uzy 
skuje się 5% zniżki na ilości paliwa. 
„Kalakala* jest zbudowany całkowicie 
ze stali i z aluminjum, ponadto nie po+ 
siada on wcale kominów. Kominy bo» 
wiem na okrętach motorowych kon» 
struowane są w dalszym ciągu jedynie 
dla zachowania klasycznej linji, do któ 
rej przywykliśmy oddawna przy stat- 
kach parowych 


PRZYPOMINAM 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI 


bie zaufania, opowiadają wieśniakom, 
że wprawdzie władze emigracyjne z 
bliżej nieznanych przyczyn narazie nie 
wydają zezwoleń na wyjazd kandyda* 
tom, jednak wkrótce według „pew- 
nych wiadomości“ przez nich posia: 
danych, stanowisko władz ma się 
zmienić i wówczas ruch werbunkowy 
do Afryki uzyska aprobatę polskich 
władz emigracyjnych. 

Ponieważ cała ta akcja obliczona jest 
na wyzysk i rozsiewane informacje 
nie odpowiadają w najmniejszej mie- 
rze prawdzie, przeto Syndykat Em 
gracyjny przestrzega wszystkich zain- 
teresowanych wyjazdem przed oszu+ 
stami. 


Znana ‘śpiewaczka  koloraturowa, 
Mercedes Capsir, która niedawno roz- 
poczęła tournée artystyczne po Rosji, 
stała się — jak donoszą z Odessy — 
ofiarą napadu rabunkowego. Podczas 
jazdy koleją między Kijowem a O- 
dessą bandyci wtargnęli do przedziału 
sypialnego śpiewaczki i jej męża i 
oszołomiwszy śpiących przy pomocy 
chloroformu obrabowali ich z gotów- 
ki i klejnotów. Szkoda ma być znacze 
na. Dotychczasowe poszukiwania 
sprawców rabunku nie dały wyniku, 


BI ANA 


25 Środa 


Zwiastowanie N. M.P. 
Jutra: Teodora 
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Zachód A 17:57 
REPERTUAR XIEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Środa, dnia 25 b. m. godz. 74ma wiecz. 
„Bal. w Savoyu*, występ Janiny Kulczyca 
kiej i Kazimierza Dembowskiego. Kupony 
„Abo“ nieważne. 

Czwartek, dnia 26 b, m. godz, 7-ma wiecz. 
„Bal. w Savoyu”, występ Janiny Kulczyce 
i Kazimierza Dembowskiego. Kupony 
|" nieważne, 
dnia 27 b. m. godz. 8-ma wiecz. 
„Trafika Pas 


iej 

i f 
iątek, 
i 


Ab, Zniżki bonowe ważne. 
ni Generałowej". 

Sobota, dnia 28 b. m, godz. $zma wiecz, 
Ab, 6. Ceny najniższe, „Przygoda w Grand 
Hotelu", występ J. Kulczyckiej. 

Niedziela, dnia 29 b. m. godz. 350 pop. 
Ab. 12, Ceny najniższe. „Bal w Savoyu* — 
występ Janiny Kulczyckiej i Kazimierza 
Dembowskiego, 

Niedziela, dnia 29 b. m, godz. 8 wiecz. 
Ab, 11. „Trafika Pani Generałowej". 

i soboty od 


U 0—9 zł. 1— 


» w niedziele od 5—8 zł. 2— 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Five O'cloki 
w czwartki 


Piątek, dnia 27 b, m. — nieczynny. 
Sobota, dnia 28 b. m i 
Niedziela, dnia 29 b, m. 


6 szklanek i 6 podstawek 
me” 090 gr. 7%: 


poleca 
Kazimierz LEWICKI p. marecki 10 
KINOTEATRY 


APOLLO; „Czarne Róże” z 
vey, 

ATLANTIC: „Kapitan Blood" (Olivia Hä- 
villand oraz Errol Flynn). 

CASINO: „Flip i Flap jako policjanci“ i 


Liljaną Har- 


; „Złotowłosy Brzdąc — z 
Shirley Temple, 


UM; „Śluby ułańskie" oraz 
rewja „Parada Lotników”. 
GRAŻYNA: „Szalony porucznik” — Gu- 


staw Fröhlich, 
KOPERNIK: „Niewidzialny promień" i 

kolorowa groteska „Pietrek Urwisem". 
MARYSIENKA: „Niewidzialny promień” 

i kolorowa groteska „Pietrek Urwisem”*. 
MUŽA 


+ ledeń! Miasto moich ma- 
zeń Magda Schneider, y Holz- 
schuh, Adele Sandrock, Tibor v, Hals 


may, Leo Slezak, George Aleksander, 


PAN ego wielka miłość” z  Stetanem 
Jaraczem, 

PAX; „Malowana zaslona" z Gretą Garbo 
i groteska kolorowa. 


nie Pan Szofer" z Eug. Bodo. 
„llrabia Monte Christo" i rez 
j wolno prosić? 


* z Lili Damitą. 

ION: „Zbieg z Jawy”, 

UCIECHA: „Rocambołe” i rewja. 

FOTOPLASTIKON, Flac Marjacki 5. 
DOLOMITY. 


DAGMA DARALZOREFOWA 


"WuW, KOPERNIKA 28. — Telefon 242-85 
WRÓCIŁA z WIEDNIA 


i polece najnowsze modele 
gorsetów i opasek 7x4 


-- TEATR WIELKI; 25 marca o go» 
izinie Semej wiecz. operetka P, Abraham 
Bal w Savoyu" z Janiną Kulczycką i Kazis 
mierzem  Dembowskim, — Przedstawienie 


dane. { 
- TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś 25-go 
godz. Smej wieczorem, 


chows 
ekcji 


najwybitniejsze utwory pis: 


zy 


gm 


+ 


Prasa światowa ma na froncie afrykańskim licznych przedstawicieli. 
zdjęciu widzimy namioty włoskiego sztabu głównego, 


(0D ADMINISTRACJI 


TRRSEO ZOE OZECW WERE Z a] 
O 


doby współczesnej w szczególności ksią 
które ukazały się w ubiegłym roku. Między 

bardziej sensacyjne; CE 
À iu do 


lwowskich, 

— GIGANTYCZNY KONCERT: 
stępny, koncert Filharmonji Lwowskiej, któ- 
ry odbędzie się w piatek 27 b. m. obejmu, 


Nas 


je programem dzieło Berlicza „Potępienie 
Fausta” W wykonaniu utworu weźmie us 
dział 250 osób chóru i orkiestry, Wyko- 


nawcami będą: Chóry mięszane Tow. Mus 
zycznego, chór męski „Bard“ oraz  orkies 
stra Filhaymonji Lwowskiej pod batutą Dr. 
Adama Sołtysa. 

Jako soliści wystąpią: Irena Cywińska, 
Józef Woliński, Roman Wraga i Jan Roma; 


nowski. 

— PREMJERA „KORESPONDENT 
WASZ DONOSI": Reportaż sceniczny, 
jest zawsze ciekawą atrakcją teatralną. — 
„Korespondent Wasz Donosi", z racji swos 
jej aktualności, niewątpliwie zainteresuje 
szerokie sfery publiczności lwowskiej, Aue 
torami są Roman Niewierowicz znana kos 
medjopisarz i P, Otocki. Data premjery zos 
Stała przesunięta na dzień 31 b. m. Główną 
rolę z powodu choroby p. Białoszczyńskie: 
go, objął Władysław Krasnowieci 
seruje Br. Dąbrowski 


= 
FUTRA PRZECHOWUJE 
PECOT ORIOSDETCZIEOOĄ 


NAJSTARANNIEJ 
IRERE FE 


MAGAZYN i PRACOWNIA FuTER 
KAROLA SCHURERA 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 
{Wylot ul. Romanowicza) 10 


| 
a O a 


— MUZYKA ROZRYWKOWA W RA» 
DJO. Środa 25 b. m., obfituje w rozrywka 


we audycje radjowc. Charakter poważniej: 
i tyt.: 


szy posiada audycja o godz, 15.00 p 
„Pół go: panji", w której r 
słuchacze przeniesieni będą na falach et 
do Madrytu i Grenady, pomiędzy tance: 
i tancerki hiszpańskie, Melodje z opsretek 
zagra orkiestra Tadeusza Scredyńskiego ze 
Lwowa o godz. 12,30. O godz. 2000 twin, 
tet salonowy Golda, odegra szereg populars 


nych tańców, a wreszcie grać 
będzie Mała Orkiestra Polskiego R 
KUREK NA DZWONNICY. Często 


się na dachach dzwonnic żelsźnego 
kurka, który wskazuje kierunek wiatr 

„Skąd się ten kurek tam wziął? I dle 
on właśnie wskazuje kierunek wiatru a nie 
jakieś inne stworzenie”. Wyjaśni to dzie 
ciem słuchowisko „Kurck na 


DZIENNIK POLSKI środa, 15 marca 1936 r. 


d Miasto dziennikarzy obok sztabu giównego 


— Na 
zaś na drugim plas 
nie, w lasku eukaliptusowym domki dziennikarzy, 


Do dzisiejszego Nru dołączamy 
czeki P. K. O. nr. 506.250 za 
pomocą których prosimy na- 
szych P. T. Czytelników zamiej- 
scowych o wpłacenie prenu- 
meraty za miesiąc 


KWIECIEŃ 1936 R. 


przyczem zawiądamiamy, że 
abonament miesięczny wraz 
z przesyłką pocztową wynosi 


4 zł. 


opracowane przcz M. Sterbównę, wedlug 
zaancj bajki francuskiej, Usłyszą je dzieci 
dzis w środę o godzinie 16.00, Reżyseruje 
Ada Artzt. 


— W DNIU NARODOWEGO ŚWIĘTA 
GRECJI. Dziś w środę, z okazji narodos 

„ Polskie Radjo organis 
zuje ościową, na którą zlos 
żą się: przemówienie ministra pelnom. Gres 
cji Kollasa, przemówienie prezesa greckos 
polskiej Izby Handlowej p, Ślizińskiego w 
języku nowozgreckim, oraz część koncertos 
a. w której odspiewane będą pieśni grec: 
ie. 


— WALNE ZGROMADZENIE SOKO- 
ŁA - MACIERZY. Dnia 20 b. m, odbyło 
się w małej sali własnego gmachu przy dość 
znacznym komplecie członków, doroczne 
Walne Zgromadzenie Sokoła-Macie! 

Po zagajeniu zgromadzenia przez wices 
prezesa Dha Filiberta Czaykowskięgo i wy- 
borze przewodniczącego Zgromadzenia w 
osobie Dha Kapałki, przystąpiono do roze 
praw nad poszczególnymi punktami po» 
rządku dziennego. 

W szczególności Walne Zgromadzenie uz 
chwaliło nadać godność Członków honoro- 
wych Sokoła - Macierzy następującym o- 
sobistościom, a to: J, E. Ks, Arcybiskupos 
wi Twardowskiemu, J. E, Ks Arcybisku- 
powi Teodorowi: „ Gen. Józefowi Hal- 
lerowi, Brygadjerowi ś. p, Czesławowi Ma- 
czyńskiemu, Ignacemu Paderewskicmu i As 
damowi hr. Zamoyskiemu, b, dlugoletniemu 
prezesowi Związku Sokolstwa, Polskiego. 

Następnie toczyły się obrady nad spra- 
aniami poszczególnych gałęzi działal- 
ustępującego Zarządu, zamknięte u- 
dzieleniem absolutorjum dla jego czynno+ 
ści za rok ubiegły, 

Przystąpiono wreszcie do wyborów, któ- 
re miały w tym roku specjalny charakter, 
gdyż wybierano nie tylko osoby prezesa i 
l-szego wiceprezesa, lecz także wszystkich 
I8-tu członków Zarządu oraz wszystkich 
członków Komisji Rewizyjnej i Sądu Hos 
norowego. 

Prezesem na okres najbl 
został wybrany jednogłoś! 


ch trzech lat 
Dh. Dr. Ro- 


` Ni. 85 


Przed kilkunastoma dniami lwowska 
„Chwila“ podała wiadomość, «że po: 
słowie dr. St. Witwicki, dr. Roman Per 
fecki i dr. St. Baran mają być miano» 
wani wicewojewodami. Ponadto jedna 
z pism ukraińskich podało, że jeden 
z redaktorów „Diła” ma zostać człon: 
kiem wspólnej komisji, która miałaby 
przejąć na własność „Narodny Dom“ 
we Lwowie, Drugi redaktor „Diła” 
według tego samego źródła miał być 
kandydatem na katedrę języka ukraiń: 
skiego w U. J. K. 

Obie te wiadomości wczorajsze „Dis 
ło" stanowczo dementuje, nazywając 
je „zwyczajnemi wytmysłami”. 
EE YET ZYTA 


Na brzeżku dnia 


»BABA<« 


Miałem nieszczęście powiedzieć pod a: 
dresem pewnej pani: „to bardzo sympaty- 
czna baba". Choć powiedziałem to w 
najlepszej intencji, to jednak karetką. Pogo- 
towia Ratunkowego odwieziono mię w dość 
poważnym stanie do szpitala, gdzie spędzi- 
łem parę ladnych dni na wielkopostnych 
rozmyślaniach.,, 

A wszystko przez to fatalne słówko „bas 


jar 
Niby że ło obraza, Że nie przyśtoj tak 
fearycznego zjawiska, jakiem jest niewąte 
pliwie (?) każda (?) białogłowa, obdarzać 
tym trywjalnym (och!) epitetem. Że za to 
słówko powinno się karać conajmniej ubo- 
jem bez ogłuszenia. Rytualnie, z błogosła- 
wieństwem rzezaka, 

I tak dalej, 

Jak każdy mazur, jestem twarda sztuka. 
Ani pobyt w szpitalu, ani argumenty słos 
wne, nie daly mi rady, Nie przekonano 
mię. i 
Przecież wyraz „baba“ za dawnych dor 


brych, przedwojennych czasów (mniejwię: 
cej w okresie panowania króla zakĄj 
oznaczał matkę pani domu (słąd wyraz 


„babka”). Z czasem zakres znaczenia tego 
wyrazu znacznie się rozszerzył. Zaczęto nim 
oznaczać kobiety różnego wicku 4 słanu, 
a więc zarówno stare jak į młode, księżni. 
czki i żebraczki, czarownice i czarodziejki, 
Oraz... akuszerki, A juści, 

Więc gdzież ta obraza? 

Prawda, że później nazwę „baba” prze, 
niesiono na przedmioty, przypominające kov 
bietę swym tęgim, przysadzistym kształtem, 
Takie n, p. wielkanocne „baby”„, wcale 
godna uwagi rzecz, o którą się nikt jeszcze 
chyba nie obrazi. Chyba żeby z zakal 


pali, Bardzo pożyktczny Initrametlt, bos któ 
rego niejeden most, niejedno molo, porto: 
we, niejeden budynek by nie powstał. Gdy» 
by nie taka „baba“, nie mielibyśmy takiego 
cudu jak Wenecja, czy współczesna Gdy- 
nia, Znowu nie widzę powodu do obraz: 
Prawda, że w niektórych okolicach „b. 
bą” nazywają straszydło na wróble i miotlę 
służącą do omiałania ścian, że ło niby tys 
powy sprzęt niewieści, jej broń i... symbol 
Tu możnaby mieć pewne zastrzeżenia, ale 
gdy się weźmie pod uwagę, że miotła ` jest 
również symbolem czystości, ładu i porząd: 
ku — znowu się niema o co obrażać, 

W jednym, jedynym tylko wypadku wy- 
raz „baba” jest ciężką, nie do przebaczenia 


obrazą. 
Gdy się „babą* nazwie — mężczy- 
znę.. 
TRU-TEN 
PEACE OTC ZOOTY ZO 


zamiary nowego Zarządu 
się z apelem do wszystkich zebranych Dr 
hów, aby w zgodnej współpracy z Zarz 
dem, przyczynili się do  jaknzjwiększe 
rozwoju gniazda sokolego. o tak znakomi 
tej tradycji, jak Sokół-Macierz. 

Nowo wybranemu Zarządowi Sokoła 
Macierzy, którego skład stał znacznie 
zmieniony, a w szczególności odmłodzony 
życzyć należy pełnego sukcesu dla jego pię 
knych zamierzeń oraz owocnych rezultatów 
jego pracy dla ugruntowania i dalszego roz- 
woju tak ważnej i znakomicie w dziejach 
Lwowa zapisanej placówki narodowej. 


oraz zwracająć 


(Żałować tylko bardzo trzeba, że komu 
nikat o zebraniu, który doręczono re- 
dakcji . Pol" w ub, poniedziałek pó- 


źnym wi rem, ukazał się w tym samym 
dniu rano w... prasie warszawskiej t, zn. 
był jej doręczony conajmniej jeszcze w ub 
sobotę. Nie godzi się, aby Sokół-Macierz 


wiceprezesem również na oz | we Lwowie, faworytował tak jaskrawo pra- 

letni Dh. Dr. Tadeusz Pisarik, | se stołeczną przed lwowską i sądzimy, że 
członkami zaś Zar: lata wybra- | ten nietakt, czy też — chcemy wierzyć prze 
ni zostali następujący Druhowic: kow- | oczenic, nowowybranego zarządu. więcej 
ski Witold, Czaykowski Filibert, Flis Ros | sie nie powtórzy, tem bardziej, że polska 
man, inż. Kaczorowski Juljusz, Kwiatkow- | prasa we Lwowie, współdziała z wszyst. 


Nechay Mic- 


ski Romuald, Lange Ludwi 


czysław, Nowakowski Jan, Olszaniccki Ed- 
leńska Marja, Prugar Marcin, Inż. 
i Roman, Skrabska Czesława, Dr. 
'wski Karol, Szczepanowska Zofja 
Leopold, 


4 la Marjan, Dr. Tesznar 
Zagórski Tadeusz. 


czem na zakończenie przemówił 
nowo-wybrany Prezes imieniem całego Za- 
rządu, przedstawiając w zwięzłym zarysie 


klemi bez różnicy polskiemi organizacjami 
i pomaga ich pracy społecznej, — Red.) 
— ZARZĄD KOMITETU OKR. TOW 
POPIERANIA BUDOWY PUBLICZ- 
NYCH SZKÓŁ POWSZ. WE LWOWIE, 
zaprasza członków na Zwyczajne ogólne 
zgromadzenie Komitetu Okręgowego, które 
odbędzie się we Lwowie, w niedzicię dnia 
29 marca 1936 r., o godzinie 10 rano, w sali 
szkoły powszechnej im. Rey'a (plac Misjoż 
narski)y 


Str. 1. 


— SLUŻBA TELEF. W BRZUCHOWI: 
CACH, Dyr. Okr. Poczt i Telegrafów do- 
nosi, że w urzędzie pocztowo - tciefoniczn. 
Brzuchowice, pow. Lwów, zaprowadzono 
przedłużoną służbę telefoniczną i telegra- 
ficzną, a to od 8 do i8 godz. w dnie pos 
wszednic, i od 9 do Il;tej, oraz od 15 do 
le godz. w niedziele i święta, Zmiana ta 
nie dotyczy godzin urzędowych w czasie 
sezonu (1. VII. — 51. VIII), które usta- 
lone są od 7 do 21 godz. w dnie powsze- 
dnie, a od S—12, i 15—18 godz, w nic 
dziele i święta. 


— BÓŁKOLONJE LETNIE, Miejski Ko- 
mitet Opieki Pozaszkolnej we Lwowie, zg03 
dnie z życzeniem Urzędu Wojewódzkiego, 
przystępuje do zorganizowania półkolonij 
letnich dla dzieci rodziców bezrobotn* ch, 
na teremie miasta Lwowa. 

W związku z powyższem Komitet -si 
wszystkie organizacje i Towarzystwa, urzą- 
dzające półkolonje o podanie w biurze Kos 
mitetu, Ql. Chorążczyzny L. 22, II, p. w ter- 
minie do dnia 15 IV, 1936 r, 1) dokladnego 
wykazu dzieci, które mają być umieszczone 
na półkolonjach, 2) miejsce, w którem mias 
łyby być urządzone półkolonie na terenie 
miasta Lwowa, 3) dokładny preliminarz do- 
chodów i przychodów. 


JEDZIEMY DO WARSZAWY! 
Z okazji otwarcia wystawy pod ha- 
słem „Warszawa Przyszłości“ organie 
zuje Dyrekcja kolejowa i Liga Poe 
pierania Turystyki wycieczkę pocią- 
giem popularnym, który odjedzie ze 
Lwowa w sobotę 28 bm. o godz, 21.30 
i powróci we wtorek 6 rano, .Przejazd 
wagonami pullmanowskiemi o numes 
towanych miejscach, Zwracamy uwas 
gę, że ilość miejsc jest ograniczona, 
dłatego zainteresowani winni natych- 
miast nabyć bilety w biurach Wagons 
Lits Cook, wzgl. w Orbisie we Lwo- 
wie, Stanisławowie, Tarnopolu i Przez 
myślu. Zamiejscowi korzystają ze zni- 
żek. Wiosenna wycieczka do Warsza- 
wy daje wyjątkową okazję odwiedzee 
nia stolicy; stało się więc rzeczą natus 
ralną, że ilość wolnych biletów zmniej- 
sza się z każdą chwilą. 


WYDADEL 


WIOSNA IDZIE, 


(a).Od szeregu dni wiosenna aura 
darzy nas promieniem złotego słońca, 
modrością niebios, powiewem od pól i 
tak, niosącym ożywczą woń. Aura da» 
rzy nas wiośnianem tchnieniem i pomis 
mo bardzo ciężkich i niesłychanie 
twardych warunków, wśród których 
żyjemy, wlewa w stroskane serca. jakąś 
radość życia. 

"Na rynku zjawiły się już dawno śnie: 

życzki, wczoraj zniesiono kosze fiołe 
ków i pierwiosnków, bo jak mówi poż 
sta: 

„Już z pod śniegu kwiecie pierwsze 

błysło: fiołki i pierwiosni 
« Myśl się sama składa w wiersze, 

serce dzwoni taktem piosnki”, 

Z wielu stron donoszą o przylocie 
bocianów, W dniu wczorajszym o godz, 
S-mej rano obserwowano przelatujące 
nad miastem dwa klucze dzikich gęsi. 
Ciagnely one od południowej strony a 
następnie, płynąc w powietrzu na zna- 
cznej wysokości, skierowały swój lot 
w stronę kopca i zniknęły po północnej 
stronie widnokręgu, 


BRUTALNE ZAJŚCIE ULICZNE 

(a) Na ul, Zielonej obok realności 
«r. 59, w godzinach popołudniowych 
rozegrała się brutalna scena. Kazimierz 
Scherer, lakiernik, pobił Karolinę Ko- 
nopacką (ul, E ka 1. 6) tak sile 
nie po głowie, iż upadła na jezdnię. Pos 
bitą Pogotowie Ratunkowe przewiozło 
do szpitala powszechnego. 


" (a) KOLONJA DZIAŁKOWA 
„NA TORFACH* W NIEBEZPIE= 
CZEŃSTWIE", Towarzystwo Ogród- 
ków działkowych założyło przed trze- 
ma laty przy ul, „Na Torfy" w Zamar 
stynowie kolonję dzialkową, w rok 
później druga kolonię na terenie poza 
košciolem QO. Kapucynów. Zaśmież 
cone nieużytki dzięki staraniom bez- 


robotnych zmieniły się niebawem w l Gołuchowskich 1. 11), 


„DZIENNIK PULSA[" 


Jubileusz Małopolskiego Tow. Łowieckiego < 


a Targi Wschodnie 


(—) Według informacji, którą przy» 
niósł ostatni „Łowiec“ (Nr. 3), Malo: 
polskie Towarzystwo Łowieckie zamie 
rza dla uświetnienia obchodu 60:lecia 
swego istnienia urządzić podczas najs 
bliższego Walnego Zjazdu w czerwcu 
b. r. pokaz trofeów myśliwski 
bytych w ostatniem dziesięcioleciu t. j. 
od r. 1926, a również i wystawę foto= 
grafji myśliwskiej, 

Jak się skądinąd dow 
równo Zjazd jak i po! 
się bogat 

Chcielibyśmy jednak na marginesie 
tej wiadomości wysunąć poniższe ży: 
czenie. Jak wiadomo, od lat szeregu 
odbywają się we Lwowie „Targi 
Wschodnie“ i wszelkie zjazdy, konfes 
rencje, wystawy, o ile nie odbywają 
się w ramach tej imprezy, to przynaj- 
mniej oznaczają swoją akcję w termi* 
nie, w którym się Targi odbywają. 
pamaen 


iadujemy, za= 
zapowiadają 


h, zdos į 


Zgromadzenie wszelakich imprez w o: 
kresie Targów podnosi ich atrakcyje 
ność, ai danym, imprezom zapewnia 
większe powodzenie i zainteresowanie 
się niemi szerokich kół społeczeństwa. 

Mamy więc wrażenie, że Małopol: 


skie Towarzystwo Łowieckie, znane 
| zresztą ze swego społecznego nastas 
! wienia, zechce również pr ynić się 


do wzmocnienia prężności lwowskich 
Targów Wschodnich i termin swego 
Walnego Zjazdu przełożv na okres 
wrześniowy. Wierzymy również, że 
wystawa eksponatów łowieckich stanie 
również w szeregu tych imprez, które 
podniosą atrakcyjność imprezy Lwo+ 
wa i Małopolski Wschodniej, tembars 
dziej, że w ramach tegorocznych „Tars 
gów Wschodnich* zapowiedziana jest 
impreza pod nazwą: Polski las 
i drzewo, 


. Ciężki wypadek samochodowy 


poe Bi Sa 


W pobliżu miejscowości Prauheim na skutek 
wpadł do Nidy samochód ciężarowy, którego 


wypadku 
śmierć 


nieszczęśliwego 
kierowca poniósł 


na miejscu. 


EE OE GOTOWE mem 
działki ogrodowe, które najuboższej 
ludności dały możność utrzymania. 
Działki ogrodowe za kościołem otrzy- 
mały kilkaset krzewów i drzewek, — 
Przed rokiem jakaś wandalska ręka 
poczęła niszczyć drzewka i rozbierać 
parkany,  Zamarstynowscy wandale 
wysuwali pretensje do tych gruntów, 
tworzących ongiś pastwisko gminne i 
na tem tle ubiegłej soboty w godzi: 
nach popołudniowych niezadowoleni 
z pożytecznej akcji, zmieniającej nies 
użytki w ogrody, wyjechali z 20 bro- 
nami i poniszczyli grządki i krzewy. 
Z wkroczeniem policji położono kres 
tej niszczycielskiej robocie i podjęto 
starania, które zniweczą na przyszłość 
występy zamarstynowskich wandali, 

(3) NIEMIŁA PRZYGODA KUP: 
CA Z RADYMNA, Na przystanku 
tramwajowym koło kościoła św. An- 
ny oczekiwał przyjazdu wozu tram- 
wajowego o godz. 11 wieczorem Józef 
Hoffert, liczący 54 lat, który wyjeże 
dżał do swego miejsca zamieszkania 
w Radymnie. Gdy nadjechał wóz linji 
„2", kilku kieszonkowców, którzy już 
od chwili obserwowali kupca, wytwo» 
rzyło t, zw. sztuczny ścisk, jeden z kie 
szonkowców pozornie pomagał mu w 
wyniesieniu dużej walizy do wozu, a 
drugi w ścisku sktradł mu z Kieszeni 
spodni pugilares, zawierający 130 zł. 

(a) UPADEK Z WOZU TRAM- 
WAJOWEGO. W czasie jazdy wo- 
zem tramwajowym „8“ wypadła na 
ul. Kazimierza Wielkiego z tramwaju 
Zofja Krupowa (ul. Karna |. 2 
znala potłuczenia na całem 
gotowic Ratunkowe przewiozło ją do 
szpitala powszechnego. 

(a) WŁAMYWACZE W MAGA- 
ZYNIE TEKSTYLNYM. Nieznani 


sprawcy dokonali włamania do magaz 


zynu tekstylnego Majera Diirra (pl. 
z skradli 


| dużą ilość towarów, wartości około 
15.000 zł, w gotówce 1.500 zł, oraz 
srebro wartości 200 zł, Włamywacze 
załadowali towar na piekarski wózek 
i odjechali w kierunku ul, Szpitalnej. 
W związku z tem włamanięm areszto» 
wany został Abraham Kahn, właści- 
ciel piekarni (ul. Słoneczna 1, 35), któ- 
ry dostarczy) włamywaczom swego 
wózka, wożnica/ Salomon Kahn (ul. 
Nadbrzeżna i. 15), oraz bBerla Neuera 
f. Schumer, é lupu oraz srebro 
| łacznej wartości 8.500 zł. znaleźli wys 
wiadowcy w melinie złodziejskiej przy 
ul. Żeromskiego |. 4 w Kleparowie. 


Dochodzenia celem ujęcia sprawców 
włamania w toku. $ 
(a) REKIN W KOMISARJACIE 


POLICYJNYM, W czasie rewiz) 
mieszkaniu jednego ze złodzici znalazł 
wywiadowca dwumetrowego rekina 
z wyborowej gumy, naśladującej do- 
skonale w kształcie tego pirata mor- 
skiego. Tego rodzaju gumówe ryby 
zazwyczaj używane są w kąpieliskach. 
Poszkodowani ogłądać mogą gumowe» 
go rekina w Komisarjacie V. przy ul. 
Kazimierza Wielkiego I. 30. 


Żałobny Korowód taksówek 


Wczoraj o godzinie 9:tej rano odbył 


się masowy wiec właścicieli autodoro* 
żek i pracowników automobilowych 
w sali Izby Rzemieślniczej, Na wiecu 


wygłoszono szereg referatów i uchwa: 
lono rezolucję, w której wskazano na 
demotoryzację w kraju, ciężki los wła: 
Ściciela autodorożki a jeszcze cięższy 
pracownika automobilowego. Rezolucje 
te osobna delegacja złożyła w woje: 
wództwie Iwowskiem. 

Po wiecu przesunął się głównemi uli< 
cami miasta długi korowód autodoro= 
żek. Wszystkie one w liczbie ponad 300 
miaty na swych płaszczyznach  nawozia 


„Nr BU 
i na szybach afisze o treści, zwi zanej 
daniami autodorożkarzy. Putyktem 
| kulminacyjnym tej demonstracji * był 
zjazd pod teatrem, gdzie puszczt,yą 
w ruch syreny i zapalono latarnie, 
kryte na wiełu wozach kirem. 
Po tej demonstracji autodorożki wro- 
siły na swe stanowiska. 
omnis 


Aresztowani za nadużycia 
w Delatynie 


Stanisławów. (Tel. wł. — K.). W 
związku z wykrytemi ostatnio naduży: 
ciami w Państwowym Tartaku w De- 


sk 


latynie  przytrzymani zostali Juda 
Glattstcin, urzędnik tego tartaku, 
przemysłowiec drzewny Michał Mie 


chaluk, oraz bracia Leon i Jerzy Men» 
delukowie, rolnicy z Delatyna. 


TRANSHUMACJA ZWŁOK ŻOŁ: 
NIERZĄ Z WIELKIEJ WOJNY 


Turka. (Tel. wł. — B.). W powiecie 
turczańskim przeprowadzana jest ak» 
cja transhumacji zwłok żołnierzy, pole: 
głych w czasie wielkiej wojny. Są to 
przeważnie wspólne groby żołnierzy 
austrjackich i węgierskich, Ostatnio 
przystąpiono do likwidacji cmentarza 
wojennego nieopodal gimnazjum. Szczą. 
tki z górą 500 żołnierzy z tego cmenta« 
rza przewiczione zostaną do wspólnego 
grobu obok cmentarza głównego. Ro: 
botami kieruje z ramienia lwowskiego 
Urzędu wojewódzkiego inż: Popiel. 


NOWY BURMISTRZ 
MIKULINIEG 

" aarnopol, (Tel. wł. — Z). W Miku: 
lińcach odbyły się wybory nowego 
burmistrza w miejsce ustępującego 
burmistrza Jana Longardta. Wybrany 
został 9+ma głosami na ogólną liczbę 
1]-tu uprawionych do głosowania Gi. 
deon Giedtoyć, dotychczasowy wójt 
gminy zbiorowej Kozłów 


POSTRZELENIE PRZEMYTNIKA 


Stanisiawów. (Tel. wł — K). w 
Białoberczce pow. Kosów, na lewym 
brzegu Czeremoszu natknął się straż: 
nik graniczny Jan Niemczuk na prze: 
mycającego wódkę z Rumunji na stro: 
nę połską =nanego przemytnika Mie 
chała Michajluka z Rotok, obywatela 
1umuńskiego, W pościgu za przemyt: 
nikiem strażnik strzelił, trafiając Mis 
chajluka w nogę. Przemytnika, od 
którego odebrano kilka litrów prze» 
mycancj wódki, odstawiono do szpita* 
la w Kosowie. 


EERTE TE) ENTENTET OEE YO! 
Polskie Radjo w szpitalach 


W całym szeregu szpitali w Polsce imsła 
lowane są odbiorniki radjowe, celem umos 
źliwienia chorym słuchania audycyj radjo 
wych. Najwytrwalej akcję tę prowadzi od 
roku 1950 ks. Michał Rękas ze Lwowa, 
który przed mikrofonem tej rozgłośni wy: 
glasza w każdy piątek specjalne pogadanki. 
Już wicle szpitali w Polsce z inicjatywy 
Komitetu Radja dla Chorych we Lwowie, 
wprowadziło u siebie instalacje radjowe, 
spotykając się wszędzie z wdzięcznością dla 
chorych, Nick nowe szpitale, jak n, 'p. 
ital Ubczpieczalni Społecznej w Krako- 
vie, już w czasie budowy uwzględniają in- 
stalacje radjowe. 

Świcży przykład dobrze zrozumianej spos 
łecznej akcji radjowej dało Zagłębie Na- 
ftowe, gdzie dla uczczenia: pamięci zmarłego 
dyrektora Szpitala dr. Kozlowskiego, posta. 
radjo dla w 


przesyłają pod adres 
i, Lwów, ulica Ba- 


INFORMATOR 


TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


APARATY FOTOGRAFICZNE 
31 i PRZYBORY 


wielki wybór m= Niskie ceny 


JAN BUJAK “ou orma s 


NAJMODNIEJSZE 


KRAWATY 


we wszystkich cenach w bogatym 


wyborze 


wiec. Antoni Kafka 


Lwów, ul. Halicka 4. ` 718 


NACZYNIA KUCHENNE 


porcelanai szkło 
30 niskie ceny— duży wybór 


ROMAN KALCZYŃSKI wow, ut. sauca 21 
SETETE AEA 


Roman Gorgolewski 


sẹ (dawniej Antoni Haiski, 
Lwów, ul. Sobieskiego 3. mama Telefon 239-70 
poleca w największym wyborze po najniż- 
szych cenach NACZYNIĄ kuchenne emaljo- 
wane, aluminjowe i żelazne, NAKRYCIA 
stołowe alpakowe, metalowe i wyroby 
nożownicze, oraz wszelkie artykuły w ten 
== dział wchodzące. 


SZCZOTECZKI DO ZĘBOW 


oraz wszelkie towary toaletowe 
w wielkim wyborze poleca 


„BARWA“ Sp.zo.o. 


przedtem 


Ludwik Hoszowski 
Lwów, ul, Akadem.cka 3, Tel. 206-59 È 


MICHAŁ PISCHNOT 


dawniej R. Dittmar, Br. Briinner S, A. 
l. Marjacki 9. Tel. nr. 220-04 
Fabryka: Dom własny ul, GIPSOWA 30. 


Murtowny skład wszystkich żarówek. 


WŁASNEGO WYROBU !! 
KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


roca MARJAN MLEKO 


LWÓW, KORALNICHA 6 
FILJA: GRÓDECKMA 81 

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 


i (OM SZTUKI“ (A. WISNIEWSKI) 


LWÓW, FREDRY 1, TEL. 284.78 
SERZEDAJE NAJTANIEJ: 


o 
kMEBLE iny czne 
ms <t yolo w e 


kompletne pokoje i pojedyńczo, po- 
A koje kombinowane, apczany, kluby 


skórzane, — OBRAZY słynnych ma- 


larzy, — Dywany perskie. bronzy. 
porcelana. 
Własna pracownia stolarska 


KUPNO 


tapic. 
SPRZEDAZ 


m=NPxAO 


KUNBINEZONY MOTOCYKLOWE 


ooleca po cenach najtańszycn Wytwórnia 


„PALLIUM' 


we Lwowie, ul. Hetmańska 22 
lobak Miejskiego Muzeum Przemysł.) 681 


«a MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje xombi- 
nacyjne, pokoje męskie skromne ı wykwin- 
ine, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołią- 
taja 5 — ,stolarnia i skład w podworzu). 73 


; ŁÓŻKA 


ü KONRAO-JARNUSZKIEWICZ, Warszawa 
a waddaje MARJAN MLEKO 


m sprzedaje 
a LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 663 
ANEZEENNNENUNUNSANUSZNEUNUNEK 


żelazne, metalowe, dz e- 
tinne i służbowe, siatki 
do łóżek tapczanów 


Tylko do 31 marca nabywać można bilet 
na igrzyska Olimpijskie 


„ Bilety wstępu na zawody olimpijskie w 
Berlinie, odbyć się mające w okrsie od 1--16 
sierpnia są do nabycia w firmie Franco- 
pol, Warszawa — izowiecka 9. Kto chce 
oglądać igrzyska, winien nie ć 
opatrzeniem się w bilety wej 
bowiem sprzedawane w Polsce . tyl 
dnia 31 marca b. r. — Po tym dniu w 
kie niewykupione bilety będą musialy 
zwrócone do Berlina. 


zyste 
być 


je 
b iejsca 
na miejsca II] Kateg. 


Biegi na przełaj 0 


Bieg na przełaj o misrzostwo Okręgu 
Lwowskiego, odbędzie się w  niedzicię, 
dnia 29 b. m. o godzinie Ll-tej przedpolu, 
dniem. Trasa biegu około 5 klm. w kon. 
kurencji seniorów, oraz około 3 klm. dla 
juniorów. Wpisowe od jednego zawodnika 
50_gr. 

Zgłoszenia należy kierować do 
jatu LOZLA, najdalej do piątku 
b. r. włącznie do godzimy 20ste) wi 
Wszelkie późniejsze zgłoszenia w żadnym 
wypadku przyjmowane nie będą. Zgłosze. 
nia bez wpisowego uwzględniane nic będą. 
Losowanie numerów odbędzie się w sobotę. 
dnia 28 b. m. w lokalu LOZLA o godzini 
20stej wieczorem, na które zechcą si 
kierownicy, sekcyj lekkoatletycznych, por 


40 mk., 


é wyciecze 


kę popularną na igrzy Berlinie. — 
Koszt wycieczki podany będzie po zebraniu 
| potrzebnych danych. P. K. Ol. nadmienia 
równocześni w obecnej chwili nie mos 


I 


zieć, jaką ilość paszportów 
ych, czy ulgowych uda mu się dla 
tej wycieczki uzyskać, Oczywiście pierw» 
szeństwo do udziału w wycieczce będą mieli 
sportowcy. 


ia b. r, o gos 

ginie Il-tej przedpołudniem odbędzie się 
ierwszy w sezonie wiosennym kobiecy 

ieg na przełaj na trasie około 1200 m. — 

Sart i meta na boisku 40 p. p. Pohulanka. 
Zgłoszenia wraz z wpisowem w wysokości 
50 gr. od zawodniczki, należy kierować do 
sckretarjatu LOZLA, najdalej do dnia 3-go 
kwietnia b. r. godz. 20sta. Zarząd LOZLA, 
zdając sobie sprawę z krytycznej sytuacji, 
w jakiej od kilku lat znajduje się lwowska 
kobieca lekkoatletyk. je tą drogą do 
klubów. starały się 
obesłać jajknajk 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
LWOWA 


Lwowski Okręgowy Związek Bokserski, 
organizuje w dniach: 27, 28 i 29 b. m. w 
Hali sportowej przy wl. Jabonowskich, o 
godzinie 19.30 indywidualne _ mist 
seniorów. Zawody powyższe zapo a 
się niezwykle cickawic, a to ze względu na 
to, że udział swój zgłosili zawodnicy 
wszystkich kłubów zrzeszonych w LOZP. 
wraz z Podokręgiem tarnopolskim. 


KURS LEKKOATLETYCZNY DLA 
INSTRUKTORÓW 

W dniu 15 kwietnia b. r. rozpocznie we 
Lwowie p. Cejzik 5stygodniowy kurs dla 
przodowników. lekktej atletyki, zorgan'żowa 
ny przez, Miejski Komitet WF i LOZŁĄ. 
Poza kursem będzie p. Cejzik prowadził dale 
sze treningi dla zawod, iw. przycz: 
o tytułu nie będą już kluby obciążone 
dazu! świadczeniami. 


` KONGRES MIĘDZYNARODOWEGO 
ZW. TENISOWEGO 


dezji. 

Powzięto ciekawą uchwałę odnośnie roze 
grywek zawodowców z amatorami. Według 
tej uchwały zdecydowano zasadniczo, że 


turnieje „mieszane“ winny być zgłaszane w 
Zw. Międzynarodowym do 1 stycznia każe 
dego roku, w wypadkach wyjątkowych — 
na 6 miesięcy przed terminem. Z pod tej us 
chwały wyłączono „trupę Tildena',z którą 


amatorom na żadnych warunkach grać nic» 
wolno. Postanowiono następnie, że w przys 
szłości Danja, Norwcgja i Szwecja, na zmia» 
nę co rokii, organizować będą międzynaro: 
dowe mistrzostwa w hali. Wreszcie ustalo» 
no następujące terminy rozgrywek o puhar 
Davisa: | runda do 5 maja, 2 runda do 17 
3 runda do 9 czerw. runda do 
19 czerwca, finał strefy europejskiej do 13 
lipta. Final międzystrefowy 18—2] lipca, 
(mai ostateczny 25—28 lipca. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


= W dn. 25 kwietnia b. r., odbędzie się 
finałowy mecz piłkarski o puhar Anglji pos 
między drużynaryi Arsenal i Shcifield Upis 
tędy Ten ostatni klub już w r. 1898, brał ue 
dział w pierwszym turniej o puhar Anglii, 
1900 przegrał w finale i trzykrotnie zdo+ 
był puhar Anglji w latach 1901, 1914 i 1924. 
Drużyna Arsenalu zdobyła puhar w r. 1929, 
a dwukrotnie przegrała w finale w latacn 
1926 i 1951. 

— Prezes Międzynarodowej Fed. 
Giarskiej, Oestgaard, oficjalnie z: 
ką skocznię w Planicy, dla w 
dzynarodowych konkursów. 
Trencrem olimpijskim szwedzkiej re 
acji piłkarskiej, został Węgier Nagy. 
— Dotychczas następujące państwa złgo+ 
siły swój udział w igrzyskach olim; h 
w Berlinie: Egipt, Afganistan, Argentyna, 
Austrajla, Belgja, Brazylja, Bułgarja, Chili, 
Chiny, Kolumbja, Kostaryka, Danja, Niems 
CA Estonja, Finlandja, Francja, Grecja, Ans 

lja, Haiti, Holandja, Honduras, Indje, Irs 


racji Nar 
al wici» 
ich mię 


pr 


Pada: Islandja, Wlochy, Japonja, Jugosla» 
wja, Kanada, Łotwa, Lichtenstein, ksems 
burg, Meksyk, Monako, N. Zelandja, Nors 


wegja, Austrja, Panama, Peru, Filipiny, Pole 
ska, Portugalja, Rumunja, Szwecja, Szwaja 
carja, Hiszpanja, Płd. Afryka, Czechosłowa: 
cja, Turcja, Węgry, Urugwaj, Stany Zjedno» 
czone. 


Z Tarnopola 


LUSTRACJA POWIATÓW. W 
dniach 19 i 20 bm. naczelnik Wydziału 
Społ.-polit. Urzędu wojewódzkiego w 
Tarnopolu mgr. Bielecki Eugenjusz 
dokonał lustracji pow. trembowelskie= 
go, czortkowskiego, kopyczynieckiego, 
borszczowskiego i zaleszczyckiego. 

ŚCIĘTY SŁUP. Jak doniesiono wła- 
dzom policyjnym, dnia 14 bm. w 
Stupkach pow. Tarnopol ścięty został 
słup telegraficzny. Poszukiwania za 
sprawcą w toku. 


POSZUKIWANIA ZA MOR- 
DERCĄ SF. FRANCISZKA GA- 
WLICZA. Organa policyjne prowa: 
dzą energiczne poszukiwania za more 
dercani śp. Franciszka Gawlicza, któ: 


A ORYGINALNIE 
HIGHEND NERVON A NA 
fiz] ma KO GUTEK 


DABTAROWAWI: 
BÓLEGŁOWY: ZĘBÓW MIGRENA NEWRALGJA GRYPA 
i PRZEZIĘBIENIA BÓLE STAWOWE KOSTNE 477 RETYCZNEL I» 


ry. jak wiadomo, zamordowany został 
dnia 12 bm. na drodze koło Smyko= 
wiec pow. Tarnopol. — W wyniku 
wszczętego niemal natychmiast śledze 
twa — gdyż w chwili mordu bawili 
służbowo w Smykowcach dwaj postè- 
rvnkowi P. P. — przytrzymano Włos 
azimierza Rutkowskiego i Kitę Stefa- 
na, silnie podejrzanych o ten czyn. 
Szczegóły śledztwa ze zrozumiałych 
powodów utrzymywane są w tas 
jemnicy. 

NA PAMIĄTKĘ POBYTU MAR: 
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO W TAR- 
NOPOLU. W II. Państw. Gimna: 
zjum im. ]. Słowackiego w Tarnopolu 
odbyło się uroczyste odsłonięcie tabli- 
cy pamiątkowej ku uczczeniu pobytu 
Marszałka Piłsudskiego w gmachu 
tegoż gimnazjum. Tablicę pamiątkową 
ufundowała gmina szkolna i wmuro= 
wała ją w tym pokoju (obecnie gabi- 
necie dyrektora), w którym przed 15 
laty Marszałek Piłsudski, jako Na- 
czelnik Państwa odpoczywał w ciągu 
kilku godzin podczas swego pobytu w 
Tarnopolu. Napis na płycie z marmu- 


| ru kieleckiego wyryto następującej tre= 


Na pamiątkę pobytu Naczelnik. 
Państwa Marszałka Józefa Piłsudskie- 
| go w tym pokoju dnia 2 


AU. 
ć ta byla uważana jako uro» 
ściśle wewnętrzna  Gimna; 


zjum im. Słowackiego. 

ROLNICY WYSZLI JUŻ W PO: 
LE. Szybka i niespodziewana wiósna i 
utrzymująca się 'od kilkunastu dni 
prawdziwie piękna pogoda umożliwiła 
rolnikom rozpoczęcie prac w polu. W 
niektórych miejscowościach zaczęto 
już nawet siać. 


ze Stryja 


MECZ PIŁKI NOŻNEJ między 
drużynami Skała = Pogoń. Onegdaj o 
godz. ll-tej przedpoł. rozegrany zo» 
stał mecż piłkarski między drużynami 
Skała = Pogoń, zakończony zwycię+ 
stwem W. C. K. S.'„Pogoń* = Stryj, 
wyrażającem się w stosunku 0:8. $ 

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA Z 
WŁAMANIEM. Temi dniami dokoż, 
nano włamania do mieszkania Br. 
Gindy przy ul. Konopnickiej, którego 
ofiarą padł złoty zegarek damski z łań= 
cuszkiem, kilka monet srebrnych auz 
strjackich i rosyjskich, oraz 2 obrącz- 
ki ślubne, łącznej wartości 150 zł. Dos 
chodzenia w toku. 

.Z ŻYCIA ZWIĄZKU REZERWI= 
STÓW — Koło Stryj. Imieniny Gen. 
Inspektora Armii, 'gen. dyw. Edwarda ` 
Rydza-Śmigłego uczcił Z. R. — Koło 
Stryj akademją, urządzoną w własnej 
świetlicy dla swych członków. Życie, 
czyny oraz zasługi Solenizanta dla 
państwa nakreślił w krótkich słowach 
referent Wych. Ob. Z. R. Koła Stryj 
pchor. rez. Józef Kasparek. 

Dnia 21 bm. odbył się wieczór po: 
święcony pamięci Marsz. Józefa Piłe 
sudskiego. Zebrani rezerwiści w skus 
pieniu wysłuchali referatu p. Kaspar: 
ka pt. „Józef Piłsudski“, poczem na 
wezwanie referenta oddali hołd Cies 
niom Wodza Narodu dwuminutowem 
milczeniem. $ 


KINOTEATRY. 

Apollo — „Burłak z nad Wołgi 

Edison — „Tarzan Nieustraszony" i 
„Kapryśna Marjetta*. 

Sokół — „Wacuś*, Polski film “z 


Dymszą w roli tytułowej. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Lwów, dnia 24 marca 
W dalszym ciągu bez obrotów. 
Dolar około zł, 5.29, 


AKCJE. 
Bank Polski 96,75 — 97.00, Starachowice 
33.50. 
Dolar w obrotach prywatnych: 531. 


3 Lwów, dnia 24 marca 

WARSZAWA. 5 proc, poż, konwersyjne 
59.50, 6 proc. poź. dolarowa 75,50, 4 proc. 
poź, dolarowa 51.55 — 51.50, 7 proc, poź 
stabilizacyjna 62.88 drobne 63,38, 


DEWIZY I WALUTY 

Belgja 89.60 89.78 8942, Holandia 360.50 
561.62 760.18, Londyn 26.25 2632 26.18, N. 
Jork 5.29 i jedna czwarta 5,30 i pół 5.28, N, 
Jork tel. 5.29 i trzy ósme 5.30 i pięć ósmych 
5.28 i jedna ósma, Oslo 131.50 152.13 13147, 
ż 35.01 3508 3494, Praga 2195 21,99 
Sztokholm 135.35 133.68 135.02, Szwaj 


95 1 trzynaście sz 
snastych, Paryż 74.94, Berlin 12.29, Amster: 
dam 7.27 i jedna czwarta, Bruksela 29.28 i 
pół, Włochy 6251, Szwajcarja 15.14 i trzy 
czwarte, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 19.39 
i pół, Oslo 19.90 i jedna czwarta, Praga 
119 i trzy ósme, Wiedeń 26.37, Warszawa 
26. 


21. 

ZURYCH. Paryż 20.20 i trzy czwarte, 
Londyn 15.14 i pół, N, Jork 3.05 i pół, 
Bruksela 51,72 i pół, Włochy 24.25, Amster- 
dam 208.50, Berlin 123.25, Sztokholm 78.07 
i pół, Oslo 76.07 i pół, Kopenhaga 67.60: 

PARYŻ. Londyn 74.96, N. Jork 15.11_i 
trzy czwarte, Bruksela 256.00, Włochy 
120.30, Szwajcarja 494,87, Berlin 610.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na Giełdzie obroty w pszenicy, jęczmie- 
niu, paluszce, mące i otrębach. 
Ceny utrzymują się na niezmienionym 
poziomie. 
Tendencja utrzymana, usposobienie spo- 


koine 


Str. 10 


Z Łańcuta 


KRWAWA MASAKRA RODZIN: 
NA O GRUNT WUJASZKA Z A- 
MERYKI. Wioska Strażów, położona 
w połowie drogi między Łańcutem a 
Rzeszowem, była onegdaj widownią 
krwawej bójki rodzinnej. Przed kilku: 
nastu laty wyemigrował do Ameryki 
niejaki Malicki, oddając do użytkowa- 
nia swój grunt w Strażowie swemu 
bratankowi Janowi Malickiemu. Jak 
grom z jasnego nieba spadła na szczę: 
śliwego użytkowcę gruntu wiadomość, 
że „wujaszek z Ameryki* oddaje 
grunt jednemu z jego braci. Ponieważ 
Jan Malicki nie miał wielkiej ochoty 
z gruntu ustąpić, przyszło onegdaj do 
bójki na widły, kopacze i motyki, 
podczas której ciężko ranny w oko wis 
dłami został Jan Malicki, którego w 
stanie prawie beznadziejnym odwies 
ziono do szpitala powsz. w Rzeszowie. 
Iżejsze rany w głowę i w ręce odnieśli 
Franciszek Malicki, Kostka Wł. i Ant. 
Kusy, których po opatrzeniu pozosta: 
wiono opiece domowej, 

ZUCHWAŁE WŁAMANIE W. 
CENTRUM ŁAŃCUTA. Do jedne: 
go z największych sklepów spożyws 
czych Adama Soldatego w Łańcucie, 
mieszczącego się w samem centrum 
miasta, włamali się onegdaj w nocy 
nieznani sprawcy. Włamywacze roze 
pruli żaluzję, wyłamali drzwi, a na- 
stępnie po opróżnieniu trzech worów 
z kaszy, napełnili je tytoniem, czekoż 
ladą, oraz bardziej cennemi towarami. 
Śledztwo trwa i ujęcie sprawców spoż 
dziewane jest w najbliższym czasie. 


Warto przytem zaznaczyć, że spłoszeni 
włamywacze pozostawili większą część 
łupu, zabierając tylko znikomą ilość, 
wartości około 200 zł. 


09a 
OGOUN. 


ŚRODA, DNIA 25 MARCA 

6.30 Audycja poranna. 7.50 (Lw.) Od- 
czytanie programu na dzień bieżący. — 
7.55 (Lw) „Parę informacyj", — 800 Au- 
dycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał, 1203 Dziennik południowy, — 12.15 
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OGŁOSZENIA 


„DZIENNIK POLSKI” środa, 25 marca 1936 r. 


„Dziecko w wieku przedszkolnym”. 1230 ; 
(Lw.) Koncert orkiestry Tadeusza Seredyńz | 
skiego. 13.25 Chwilka gospodarstwa domo- 
wego. 13.50 (Lw.) Koncert życzeń — (płyty | 
zamówione przez radjosłuchaczy), 15.15 | 
Wiadomości o eksporcie polskim, 15.20 
Przegląd giełdowy. 15.30 (Lw.) Znane pios 
senki — (płyty). 16.00 „Kurek na dzwon- 
nicy“ — obrazek słuchowiskowy Małgorza- 
ty Sterbówny. 16.20 Recifal śpiewaczy Euz 
genjusza Maja. 16.45 Rozmowa muzyka ze 
słuchaczem radja. 17.00 „Dyskutujmy”: — 
„Miejsce dla młodych”. 17.20 Ignacy Do- 
brzyński: Kwintet, 17.50 „Książka i wies 
dza“. 18.00 „Pół godziny w Hiszpanji* — 
Gra orkiestra kameralna, 18.50 (Lw.),, O tak 
zwani kradzieżach literackich“. — 18.45 
(Lw.) Piosenki Alfreda Schictza. 19.00 (Lw.) 
„I wilk syty i owca cała“ — wygł. p. Ja- 
dwiga Tabakowa. 19.10 Zapowiedź progra- 
mu na dzień następny .19.20 (Lw.) Koncert 
reklamowy. 19.35 Wiadomości sportowe. — 
19.54 Reportaż aktualny. 20.00 Koncert 
Kwitetu Salonowego. 20:45 Dziennik wic 
czorny. 20.55 „Obrazki z Polski współcze- 
snej”, 2100 XXIX audycja z cyklu „Twórz 
czość Fr. Chopina". 21.40 „Wśród młodych 
poetów" (Maliszewski i Czechowicz), 21.55 
Aktualna pogadanka gospodarcza, — 22.05 
Audycja z okazji narode‘ ego święta Gre- | 
cji. 22.25 Koncert Małej Orkiestry P. R. 
W przerwie o godzinie 23.00 — 23,05: Wiae 
domości meteorologiczne dla żeglugi po- 
wietrznej. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„DZIENNIK POLSKI“ 


«PÓŁ GODZINY 
W HISZPANII» 


KONCERT RADJOWY 
Z KRAKOWA 
ŚRODA 25. U, GODZ. 18.00 


z || RADJOAPARATY |, BBLOTECZKY 
SPRZEDA krajowe i zagraniczne, płyty | nie sprzeda stolatnia Sobo 
Ingelen, Horny, najniższe | Jewskiego, Turecka jeden, 


W tej rubryce zamieszczas 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., kus 
pieckie po 10 groszy. 


Marjan Kafka 
przedtem A, Szkowron, 
Lwów, Kopernika 3 
Tel. 226-72 — poleca: 
wódki gatunkowe i mono- 
polowe, koniaki francuskie 
i krajowe, likiery, wina groz 
nowe i owocowe Makow- 


skiego, szampany oraz oryg. 
porter angielski. 714 


KOSZULE 


MĘSKI 

od zł. 450 

do 1050 

poleca 

najtaniej 

ZYGMUNT 

LWÓW 

H Boimów 4. 

PARCELA 

południowa 250 sążni, przy 
ul.  Zadwórzańskiej, do 
sprzedania. Zgł. Wagner- 
Lang, pl. Mariacki 6-7. 
. 135 


ceny, dogodne spłaty, gwas 
rancja eliminacji stacji lwow 


Meble antyczne odnawiam. 


lej 
u PARCELE 
„DOM CHOPINA" | budowlane, całość lub po- 
Fortepiany, pianina, gramos | jedyńcze, uli Stryjsi 
fony, Lwów, Sykstuska 11. | naprzeciw parku  Wiado- 
655 | mość między godziną sze- 
snastą a siedemnastą, telefon 
FORTEPIANY | =. > 
SPRZEDAM 
krótkie, pae marki zagranicznej, 
najnowsze | lustro, konsolę. — Nowy 
modele, wiel- | Świat 3, parter. 1340 


ki wybór, ta- 
niosprzedaje 
HANAK 
Lwów, Piłsudskiego 21, l.p. 


BZY SZCZEPIONE 
w_ pięknych odmianach po 
1.20 zł, — 1.50, drzewka o- 
wocowe sprzedaje Małopol- 
skie Towarzystwo Rolnicze, 
ul. Kopernika 20, tel. 200-88. 
1306 


DRZEWKA OWOCOWE 
i ozdobne, wyborowej jakoz 
ści, po niskich cenach sprze- 
daje Małopolskie Towarzy: 
stwo Rolnicze, ul. Koperni- 
ka 20, tel. 200-38, 1503 


W tej rubryce zamieszcza: 
my wszelkie ogloszenia 
mieszkaniowe ‘przy 5 ra- 

do 10 słów, 2 razy 


tnie, 


TRZY POKOJE, 
kuchnia, komfort, wysoki 
parter, od 1 maja do wyna: 
jęcia. Modrzejewskiej 16, — 


godz, 11—15. 1359 
TRZY POKOJE, 
kuchnia, komfort, II, piętro 
zaraz do wynajęcia. Mo- 


drzejewskiej 16, godz, 11— 
15. 1358 


i 
| 
| 
i 
| 
| 
| 
1365 
I 
[| 
=E 
i 


2 POKOJE, 
kuchnia, pełnokomfortowe, 
nowa kamienica od 1 kwie, 
tnia. Królowej Jadwigi 47. 
. 1564 


3 POKOJE, 
kuchnia, komfort, do wyna- 
jęcia od 1 kwietnia. W 

jański 1367 


POSZUKIWANY 
maly pokój umeblowany, 
z klatki, spokojny, sloneczny, 
w cenie 40—50 zł. od 1-go 
kwietnia. Pod „Skromny po- 
kój”” 1371 


5 i 3 POKOJE, 
kuchnia, komfort do” wyna» 
jęcia. Romanowicza 11. 

1299 


ATELIER Z POKOJEM, 
przedpokojem lub oddziel- 
nie do wynajęcia, Romanos 
wicza 1300 


6 POKOJI, 
komfort, na mieszkanie lub 
biura, tanio. Batorego a 

1154 


UMEBLOWANY 
pokój, osobne wejście, 
manowicza 2 6. 


4 POKOJE, 
słoneczne, komfort, do wy- 


Ros 
1381 


MIESZKANIE 
dwupokojowe, kuchnia, ta- 
nio, okolica parku Łycza- 
kowskiego. Schapira, sklep 
żelazny, Łyczakowski 169. 
1552 


ZUPEŁNIE 
niekrępujący elegancki poz 
kój klatkowy, dojeżdżają- 
Reja 10,- dozorca 
1379 


URZĘDNIKOWI 
emerycie, pokój jasny, oso- 
bne wejście, Wojciecha 16. 1 
p. 9. 1377 
POKÓJ 
umeblowany, frontowy, od 
kwictnia. Sapichy 9 m. 1. 
1387 


Nr. 85 


Ulgi w spłatach 


POI 

ladny, duży, umeblowany, 

niekrępujące wejście, sta- 

lym, przyjezdnym, panom. 

pani, przy starszej samotnej 

pani, ulica Akademicka 10, 

drugie piętro, 3 schody. 
1375 


POKÓJ 
dla pani lub dwa biurowe, 
do wynajęcia. Tańskiej 3, 
mieszkanie 3. 1374 


WOLNE POSADY 


DOM MODY _ 
przyjmie chłopca z dobrego 
domu. Zgłoszenia między 9 
a 10 rano we Firmie 


1386 | 


POSAD POSZUKUJĄ 


Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za | 
słowo. 


KRAWCZYNIE 
i bieliźniarki poleca po ce- 
nach zniżonych Katolickie 
Stowarzyszenie _ Krawczyń 
im. Św. Józefa, Sokcła L. 1. 
p. II, Nr. Tel. 297-33, 139 


MASZYNOPIS. 
Strona 20 groszy, Potockic- 
go 31, lewy parter. Telefon 
209-52. 1287 


ŚWIĘTA naimilej spędzisz na 


DYWANIE ŻYWIECKIM 


Lwów, Hopernika 3 (obok Szkowrona) 
24 


Ulgi w s -tatach 


LADY SHOULD 
be pleased to have some en- 
glish chatter. Rind offer: 
Biuro dzienników, Chorąż- 
czyzna 7, 1385 


skową na nazwisko Pręgow- 
ski Zdzisław, 1380 


ZEGARY, 
zegarki, oraz biżuterje, na; 
awia precyzyjnie, tanio, 


kupuje złoto. Dyplomowa- 
my mistrz. Albin Mutka, 
plac Bernardyński 3, teleton 
297420. 523 


TANIO 
przyjmuję zgłoszenia wol- 
nych mieszkań, udzielam 
wszelkich informacyj naj: 
mu mieszkań, przeprowadz- 
ki, kupno, sprzedaż, Zglos 
szenia telefon 113-95, 


„CZYSTOŚC* 
odnawia stare sufity, ściany 
malowane, tapetowane, spo; 
sobem „Fenomenal“, telef. 
259-17. 616 


PRZETARG 


P. K. O. ogłosila w „Monitorze Polskim“ z dnia 25 III. 
1936 roku przetarg na wykonanie kanalizacji zewnętrznej 
gmachów P. K. O. we Lwowie, przy ul. Piłsudskiego 23. 


Termin przetargu dnia 9 IV, 


1936 r., godz. 12-ta, Formu- 


larze przetargowe są do otrzymania w dziale administra- 
cyjnym Dyrekcji Oddziału P. K. O. we Lwowie, przy ulicy 
736 


3-go Maja. 


Naisłynnieiszy jasnowidz WOMO 


mistrz międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej, przy pomocy 
medjum „TAMAHRY*, daje w transie jasne odpowiedzi we wszelkich 
zawikłanych kwestjach. Widzi na odległość. 

miłości pożądanej osoby. Przepowiada przeszłość, przyszłość. Medjum 


Daje możność zdobycia 


UTH 


zestawia pewne wygranej Nra losów, podaje gdzie je nabywać, 
W 36-ej loterji padła 48 wielkich wygranych, wybranych przez medjum, 
również i na obligacje. — Podać datę urodzenia, własnoręcznie 
napisane imię i nazwisko i załączyć kilka włosów dla kontaktu. 
Na koszty portowe załączyć Zł 1— znaczkami pocztowemi. 


Adres: iraków, Lubicz 22, m. 2 
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Zbiór składek wynosił 


Suma wypłaconych ubezpieczeń . A S 


Fundusze gwarancyjne wynoszą » š > x 


OGŁOSZENIE 


EESE EO EEEE 
w DZIENNIKU POLSKIM 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 090. W tekscie od 2—5 str. zł. 070. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zi. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100, 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


FENIKS” 


Generalne przedstawicielstwo: Lwów, pl. Marjacki 7 
Towarzystwo, pracuje w 26 państwach Europy i Bliskiego Wschodu 


Cyfry dotyczące całej instytucji pod koniec roku 


1934: 
„ 152,309,772 zł. 51 gr. 
1 82,537.425 zł. 57 gr. 
- 699,026.751 zł. 99 gr. 


to najipewniejszy sposób 
zwiększenia OBROTU 


Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450, Ogłoszenia wśród drobnych zł. 018, 
Nekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 005, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 003, metrym. po zł 0'15, 
Podstawą obliczenia jest 1 mm, w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. 


Wydawca: Malon. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 
ia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul. Zimoromicza 15- 
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